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Ceny ogłoszeń:
Za 1 w ie r s z  m i l im e t r .  (6>!t  c m .  szer .)  w  z w y k ły c h  o g ł o s z e ­
n i a c h  g r .  10, w n a d e s ł a n e m  i w  n e k r o l o g a c h  g r .  i  
w  k r o n ic e ,  r e p e r t u a r ,  c z i a ł  g o s p o d a r c z y .  ■ a s k i  w te k ś c i e  
g r .  70, p o d  n a g ł ó w k i e m  n a  p ie rw sze i  s t r o n i e  *7. 1 * - .  Z a  
j e d n o  s ł o w o  w d r o b n y c h  o g ło s z e n i a c h  g r .  10, k u p n o  
i s p r z e d a ż  s ł o w o  g r .  1 2 ,  m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c i e ,  
p r y w a t n e  s ł o w o  g r .  20, d l a  p o s z u k u j ą c y c h  p r a c y  g r .  0. 
Z z a s t r z e ż e n i e m  m i e j s c  20 o r c .  Z a g r a n ic z .  o  50 p rc . d ro że j

JA N  WOLSKI.

W  S P R A W IE U M O R A LN IEN IA  
PRAC Y Z A R O B K O W E J.
Przem ów ienie w ygłoszone w dn iu  13 

w rześnia 1934 r. w K rakow ie na posie* 
dzen iu  Sekcji „M oralność a Praca" VI- 
K ongresu M iędzynarodow ego W ycho’ 
w ania M oralnego.

Kryterja moralności można stoso* 
wać tam jedynie, gdzie występuje mo* 
ralna odpowiedzialność jednostki za 
jej zachowanie się i czyny, co uwa* 
runkowane jest zakresem i stopniem 
swobody, jaką jednostka rozporządza 
w swem postępowaniu.

Podchodząc z kryterjami moralnemi 
do zagadnienia pracy i traktując ten 
problem w płaszczyźnie aktualności, a 
więc w płaszczyźnie stosunków, wła* 
ściwych dla dominującego dziś syste* 
mu pracy najemnej, — musimy stwier* 
dzić, że dla kryterjów moralnych nte* 
wiele znajdziemy w tej płaszczyźnie 
zastosowania, ponieważ rola najemni* 
ka jest rolą biernego wykonawcy cu* 
dzych dyspozycyj.

* * *
To też odpowiedzialność najemnika 

ogranicza się właściwie do wykonania 
nakazanych zadań i w tym tylko wą* 
skim zakresie podlegać może ocen..1 
moralnej jego staranność, obowiązko* 
wość, posłuszeństwo.

Cala natomiast pozostała dziedzina 
najważniejszych spraw pracy, i to ta* 
kich, które wymagają moralnej oceny 
— (jak celowość wykonywanych 
czynności, jakość produkcji, układ sto 
sunków między ludźmi w procesach 
i t. d.) — cala ta olbrzymia dziedzina, 
w której najmita jest jedynie biernem, 
chociaż nieraz inteligentnem narzę* 
dziem cudzej woli, leży dziś, niestety 
poza płaszczyzną moralności pracow* 
niczej.

I właśnie ten amoralny stosunek na* 
jemnika do kompleksu spraw, zwfąza* 
nych z jego pracą zarobkową, umożli* 
wia istnienie dławiących ludzkość dzi* 
siejszą, absurdów i potworności w ży* 
ciu gospodarczo * społccznem, z któ* 
Tych świat nie może się wydostać bez 
Uaktywnienia, a więc i umoralnienia 
stosunku pracownika do jego czynno* 
ści zarobkowych.

Stąd też hasło zaktywizowania i u* 
tnoralnienia roli pracowniczej dzisiej* 
szego najmity powinno stać się jed* 
Uym z naczelnych postulatów progra* 
tnowych w dążeniu do wyprowadzę* 
uia ludzkości z przeżywanego chaosu.

Współczesny kierunek rozwojowy 
2ycia społecznego i publicznego coraz 
tardziej wciąga i wdraża obywateli do 
świadomej aktywności (a więc i do 
stosunku o podłożu moralnem) w prze 
najróżniejszych sprawach natury ogól* 
nej. Niestety, jak dotąd, system najem* 
nictwa wyklucza tę aktywność w pła* 
Szczyźnie spraw, łączących się ściśle z 
"'łasną pracą zarobkową obywatela* 
najmity.

To też pracownik najemny, w miarę 
rozwoju i krzepnięcia świadomości o* 
Wwatelskiej, zaczyna odczuwać coraz 
"'yraźniej i dotkliwiej potrzebę morał* 
Gego ustosunkowania się również i 
do spraw zarobkowania. Zwłaszcza, 

mają one tak samo znaczenie ogól* 
że tym (właśnie sprawom poświęca 

° n  stosunkowo najwięcej swojego cza* 
su i swoich wysiłków i że na nich zna 
się stosunkowo najlepiej.

Powstaje więc w duszy obywatela* 
najmity bunt moralny przeciwko do* 
tychczasowemu stanowi rzeczy, odsu* 
dającemu go od decyzji, a więc i od

Sytuacja w  Hiszpanji zaostrza się.
S tra jk  generalny r o z s z e r z a  sią w  całym  kra ju .

M adryt. 9. X. (PAT). Strajk, prokla* 
mowany przez socjalistów, popierany 
jest obecnie przez anarchistów * syn* 
dykalistów i rozszerza się na prowin* 
cję. W ytężona propaganda doprowa* 
dziła do wybuchu strajku w Maladze 
i Grenadie. W  San Sebastian strajk 
ma charakter niemal powszechny. W  
ciągu popołudnia strajk objął także 
Sewillę. W e  wszystkich tych miejsco* 
wościach od rana miała miejsce strze* 
lanina, której ofiarą padło 10 zabitych 
i cały szereg rannych. W  Sewilli are* 
sztowano 60 osób. Jak się zdaje, rewo* 
lucjoniści dążą do zorganizowania 
partyzantki w szeregu prowincyj, po* 
dobnie, jak to miało już miejsce w An< 
daluzji.

W  jednej w  gmin kolo Lograno re* 
wolucjoniści podpalili kościół i budy* 
nek merostwa. Policja rozprószyła po* 
WSiańców, a w  czasie starcia zabite zo* 
stało 3 osoby.

Londyn. 9. X. (PAT). Agencja Reu* 
tera donosi z Madrytu: Wczoraj po* 
południu po pewnem uspokojeniu wy* 
buchły dalsze walki w  różnych dzielni* 
cach miasta. Rzucono kilkanaście 
bomb, a detonacje odzywają się jesz* 
cze obecnie.

Wątpliwe jest, by  ktokolwiek z 
przywódców powstania skazany był 
przez sąd wojenny na karę śmierci, 
gdyż rząd nie zechce tworzyć „męczen* 
ników“, których egzekucja mogłaby 
dać asumpt do dalszych zamieszek.

Bilans dotychczasow ych w a lk .
Londyn. 9. X. (PAT). W edług osta* 

tnich danych, ofiarą rozruchów w Hi* 
szpanji padło 500 zabitych i ok. 2000 
rannych. Według doniesień z Barcelo* 
ny, w czasie rewizji w gmachu kata* 
lońskiego min. spr. wewn. znaleziono 
1000 karabinów, 8 skrzyń, wypełnio* 
nych bombami, oraz wielką ilość dy* 
namitu.

. W edług wiadomości, otrzymanych 
w ostatniej chwili z Asturji, sytuacja 
staje się coraz poważniejsza. Strajkują* 
cy są dobrze uzbrojeni i rozporządza* 
ją nawet artylerją. W  Maladze socjali* 
ści i syndykaliści proklamowali strajk 
generalny. Również w Grenadzie 
trwają walki uliczne Ruch strajkowy 
objął szereg ośrodków w Andaluzji,

J a k  w ła d z e  czeskie postępują
z  ludnością p o ls k ą ?

Mor. Ostrawa. 9. X. (PAT). O nie* 
zwykłem zajściu donoszą z Lutynji 
Niemieckiej kolo Bogumina. Przed 
bierzmowaniem, którego udzielał ks. 
kardynał arcybiskup wrocławski, Ber* 
tram, rozeszły się po parafji pogłoski, 
jakoby miejscowi Polacy mieli zamiar 
w związku z przybyciem kardynała u* 
rządzić demonstrację i nie wpuścić go 
do kościoła, dopóki nie zgodzi się na 
powrót przeniesionego stamtąd, po* 
wszechnie łubianego polskiego pro* 
boszcza ks. Olsiaka i nie usunie pro* 
boszcza czeskiego. W  związku z temi 
pogłoskami przybyli z Bogumina do 
Lutynji agenci policji i oddział żan* 
darmerji, uzbrojony w karabiny, sza* 
ble i pałki gumowe. Do urzędu gmin* 
nego wezwano czołowych przedstawi* 
cieli ludności polskiej i wszczęto do*

chodzenia. Polacy oświadczyli, że nie* 
wiadomo im o żadnych przygotowa* 
niach do demonstracyj,, i że ludność 
polska zamierzała przyjąć godnie do* 
stojnika kościoła. Bierzmowanie odby* 
ło się pod eskortą oddziału żandarme* 
rji. A by  częściowo przynajmniej uspra 
wiedliwić zbytnią gorliwość władz bez 
picczeństwa, puszczono plotkę, że do 
zakrystji została rzucona ulotka anty* 
państwowa, grożąca zajęciem Śląska 
przez wojska polskie.

„Nasz Kraj" zaznacza, że wypadek 
ten najlepiej dowodzi, jakiej broni u* 

•żywa się przeciwko Polakom, ale zara* 
zem ilustruje sytuację czeskiego pro* 
boszcza, który przed swymi parafiana* 
mi drży i potrzebuje ochrony ze stro* 
ny żandarpierji.

moralnej odpowiedzialności w spra* 
wach jego pracy zarobkowej.

* * *

Sprzeciw ten w twórczem poszuki* 
waniu pozytywnych rozwiązań wcho* 
dzi nieraz na drogę kooperatyw pra* 
cy, znanych w wielu krajach, a prze* 
dewszystkiem we Włoszech pod na* 
zwą ,,cooperative di lavoro“, oraz w 
Rosj pod nazwą „trudowyja artieli". 
Spółdzielnie te zasługują na baczną u* 
wagę wychowawców i socjologów.

Kooperatywy pracy — to dobro* 
wolne zespoły pracownicze, podejmu* 
jące się zbiorowej pracy we własnej 
administracji, za wspólnem wynagro* 
dzeniem i na wspólną odpowiedział* 
ność. Docierają one (bezpośrednio lub 
za pośrednictwem swoich federacyj) 
do instytucyj publicznych i społecz* 
nych, jako do zarobkodawców, repre* 
zentujących interesy zorganizowanej 
powszechności.

W  ramach wolnej organizacji i w 
warunkach wolnej zespołowej pracy 
zachodzą wśród uczestników tych ko*

operatyw głębokie procesy wycho* 
wawcze z gruntu zmieniające amoral* 
ny stosunek biernego dawniej najmity 
do wykonywanych przez niego czyn* 
ności na aktywny stosunek wolnego 
współtwórcy, czującego moralną cdpo 
wiedzialność za pracę swojej koope* 
ratywy.

W  spółdzielniach tych każdy uczest* 
nik, (jak w wiekach średnich każdy 
rzemieślnik wolnego zespołu, wznoszą 
cego nawy wspaniałej świątyni) uczy 
się pracować pod pełnem głębokiej tre 
ści moralnej hasłem: Czyń twoją po*
winność!

To wzniosłe hasło, z którem w po* 
Iowie ubiegłego stulecia zwrócił się 
Józef Mazzini do robotników wio* 
skich we wzruszającej silą swojego u* 
czucia książce „I doveri dell' uomo“, 
podjęte i zastosowane przez nich na 
terenie pracy zarobkowej, dało we 
Włoszech początki zdrowej koopera* 
cji pracy i jest busolą tego wspaniałe* 
go ruchu, który wskazuje nam drogę 
umoralnienia pracy zarobkowej.

gdzie anarchiści mają duży wpływ, Re* 
wolucjoniści stosują metody gucrilla* 
sów. 2000 żołnierzy przybyło do portu 
Taragona , a w Gijon wylądowało 
2.500 żołnierzy.

M adryt. 9. X. (PAT). Komunikacja 
kolejowa M adrytu z innemi miastami 
została przywrócona. Zakazano nato* 
miast przywozu gazet zagranicznych. 
Sądy wojenne rozpoczęły swą działał* 
ność. W  Barcelonie oczekują przyby* 
cia wojsk marokańskich. Od soboty 
aresztowano w Barcelonie przeszło
2.000 osób.

W  Madrycie na dworcu poludn. 
wywiązała się strzelanina, w której pa* 
dło zabitych 6 osób, a wiele osób jest 
rannych. Do krwawych starć doszło 
w dzielnicy Puerte del Sol. W  Waleń* 
cji rewolucjoniści zaatakowali kosza* 
ry, mordując rodziny straży cywilnej. 
Zaatakowano też sierociniec, gdzie za* 
bito kilka sióstr i pewną liczbę dzieci.

Paryż. 9. X. (PAT). Z Madrytu do* 
noszą, że ruch rewolucyjny mający o* 
becnie charakter wyłącznie antyrządo* 
wy, przeniósł się do Andaluzji, gdzie 
kierownictwo strajku generalnego prze 
jęła w swe ięct organizacja anarchi* 
styczno * syndykalistyczna, odgrywają 
ca w tej prowincji bardzo poważną ro* 
lę. W  Madrycie nie tają obaw, że akcja 
rozpoczęta w Sewilli ogarnie szereg in* 
nych ośrodków.

Madryt. 9. X. (PAT). przewidy* 
waniu wybuchu strajku powszechnego 
na kolejach, władze zmilitaryzowały 
koleje i powołały pod broń wszystkich 
kolejarzy rezerwistów Gdzieniegdzie 
słychać było pojedyncze strzały. Ruch 
strajkowy rozszerza się, jak się zdaje, 
głównie na południu kraju.

Londyn. 9. X (PAT). Agencja Reu* 
tera donosi z Aladrytu: prowincji
Asturji powstańcy wysadzili w powie* 
trze samochód ciężarowy, na którym 
znajdowało się 52 żołnierzy. Wszyscy 
zginęli. W  Sewilli anarchiści i socjali* 
ści połączyli się we wspólnej akcji. 
Strajkujący podpalili słynny kościół 
historyczny św. Trójcy w Sewilli. Ko* 
ściół spłonął doszczętnie.

K ro n ik a  p o lity c zn a .
Wczoraj o godz. 0‘20 odjechał do 

Wilna, p. Marszałek Józef Piłsudski.

PODRÓŻ M IN. BARTH O U  
DO  RZYM U.

Paryż 9. X. (PAT). W edług „Matm" 
coraz bardziej potwierdza się wiado* 
mość, że minister Barthou przybędzie 
do Rzymu w dniu 4 listopada, t. j. 
w rocznicę zawieszenia broni na fron* 
cie włoskim. Rozmowy dyplomatycz* 
ne rozpoczęłyby się następnego dnia.

TITULESCU KONFERUJE  
Z KRÓLEM KAROLEM.

Bukareszt. 9. X. (PAT). Titulescu 
przybył do Sinaia, gdzie powitał go na 
dworcu szef rządu Tatarescu i szereg 
osobistości. Titulescu odmówił wszel* 
■kich wyjaśnień przed rozmową z kró* 
lem. Rozmowa Titulescu z królem roz* 
poczęła się o godz. 17‘30 i trwała do 
godz. 19. Była ona, jak  się zdaje, dość 
ożywiona. Titulescu przedstawił w niej 
powody swego ustąpienia. Następnie 
Titulescu rozpoczął konferencję z pre* 
mjerem Tatarescu.



G A ZE TA  LW O W SK A  nr. 240 z dnia 10. października.

Wiadomości bieżące.
W to re k9

pa źd zie rn ika  19 34

Djonizego 
Jutro: Lutomierza 
Wschód słońca 5'49 
Zachód 16'58

T EA T R  W IELKI.
W torek godz. 19.50 „Marchołt g ruby  a 

sprośny".
Środa godz. 19.50 „Zwyciężyłem kryzys' .
Czwartek godz. 19.30 „Marchołt gruby 

a sprośny".
Piątek g. 19.30 „Zwyciężyłem kryzys".
Sobota godz. 19.30 (premjera) ,,12.000".
Niedziela godz. 15.30 popol. „Zwycięży* 

łem kryzys".
Niedzie la  godz. 19.30 „Marchołt gruby a 

sprośny".
Poniedziałek godz. 20.15 Gościnny w y­

stęp H anki O rdonów ny.

T EA T R  R O Z M A IT O ŚC I.
W torek  godz. 19.30 w. „Mięczak".
Środa godz. 19.30 w. „Towariszcz".
Czwartek godz. 19.30 w. Przedstawienie 

Teatru ukraińskiego.
Piątek godz. 19.30 w. Przedstawienie Tea 

tru ukraińskiego.
Sobota godz. 19.30 w. „Dziewczęta w 

m undurkach". qq
Niedziela godz. 19.30 w. „Towariszcz".
Poniedziałek godz. 19.30 w. „Dziewczę* 

ta w m undurkach".

— T eatr W ielki. „Marchołt gruby a spro 
śn y“ odegrany będzie dzisiaj w reżyserji 
W. Radulskiego oraz  po d  kierownictwem 
muzycznem J. M unda.

Jutro  we środę gra Teatr Wielki komc- 
dję P. Vulpiusa „Zwyciężyłem kryzys".

— T eart Rozm aitości. „Mięczak" świetna 
komedja H. Daviesa odegraną będzie dzi* 
siaj w Teatrze Rozmaitości.

Ju t ro  n iezapomniany „Towariszcz", któ* 
ry  utrzymuje się jeszcze przez kilka przed* 
stawień na afiszu. •*

— H anka  O rd on ów n a  w Teatrze Wiel* 
kim . H anka  O rdonów na niezrównana pic* 
śniarka zwana „Polską Yvette Guilbert", 
której wysoki artyzm słowa oraz fascynu* 
jąca interpretacja aktorska porywają publi* 
czność i krytykę, nietylko krajową, ale i 
zagraniczną, wystąpi tylko jeden raz w dniu 
15 października b. r. w Teatrze Wielkim.

K IN O T E A T R Y :
A PO L L O : „Burza w szklance w ody".
A T L A N T IC :  „Czar wiedeńskiego walca"
C A S IN O : „Miłość Tarzana".
C H IM E R A : „Wesoła Zuzanna".
C O L O SS E U M : „Kochałam go" i rewja 

„Czibi i Czibiątka".
G R A Ż Y N A : „Baraud" i „Straszna noc".
K O P E R N IK : „Sztuka życia".
M A R Y S IE Ń K A : „W  niewoli dżungli"

oraz rewja.
■ M U Z A : „Czibi".

P A ŁA C E: „Czy Lucyna to dziewczyna?"
P A N :  „Ja mam temperament".
P A S A Ż : „W obronie prawa" oraz rewja
R A J: „Noc dla ciebie".
STY LO W Y : „Prywatne życie H enryka

VIII." oraz rewja.
SW IT : „Zamarłe echo".
U C IE C H A : „Legjon śmierci" oraz rewja.

KOMUNIKATY.

zostaną nagrody  w postaci aparatów i ma*
| tcrjalu fotograficznego, oraz cennych ksią. 

żek wartości ponad  2000 zł. i dyplom y ho ­
norowe. Szczegółowe regulaminy wszędzie 
są do nabycia. Udział w wystawie wolny 
jest od wszelkich opłat. Po szczegółowe 
regulaminy zwracać się do firmy Foto*Ra. 
djosPalace, Lwów, pl. Marjacki 

_— W szyscy do  Lwowa na mecz Rumu* 
nja Polska. Dyrekcja Okręg. Kolei Pań* 
stwowycn, „Orbis" oraz W agons Lits Cook 
organizują na mecz R um unja—Polska cały 
szereg specjalnych popularnych pociągów. 
Jak się dowiadujemy obok pociągów dale. 
kobieżnych zapowiedzianych z Warszawy, 
Krakowa, Bukaresztu i Czerni owi cc. przy* 
jadą do Lwowa pociągi z wszystkich wię* 
kszych O środków  Małopolski. — Bliższe 
szczegóły podadzą afisze.

— Sala K asyna i K oła Literacko=Artysty 
cznego we Lwowie ul. A kadem icka 13. 
Przed, odczytem znakomitego podróżnika 
„Azja Grozi", który  odbędzie się dnia 11 
października b. r, o godz. 8.15 wiecz, 
Słabo jesteśmy poinformowani o tem, co 
się dzieje na Dalekim Wschodzie. Wiado* 
mo tylko, że rozgrywają się na nim w 
ostatnim czasie coraz istotniejsze zagadnie* 
nia, A leksander Janta*Połczyński, ieden w 
Polsce specjalista od t. zw. wilekicgo repor* 
tarzu, spędził rok w podróży  po Azj: 
W schodniej jako specjalny wysłannik „Ga,, 
zety Polskiej". Widział ludzi decydujących 
o losach Azji, udało  mu się przedrzeć za 
kulisy ważniejszych zjawisk i w ypadków  i 
nieraz bral w nich udział jako bezstronny, 
ale bystry obserwator. Wrócił z ogromnym 
materjalem spostrzeżeń, doświadczeń i wia 
domo.ści, które podane w barwnej i zajmu* 
jącej formie złożą się na rewelacyjny jego 
odczyt p. t. „Azja Grozi". Zainteresowania 
przeciętnego Polaka rzadko kiedy wycho­
dzą poza zaklęte kolo spraw europejskich. 
Pora jest zmienić ten szkodliwy stan rze. 
czy. N adarza  się najszerszej publiczności 
lwowskiej wyjątkowa okazja rozszerzenia 
znajomości świata. O dczyt p. t. „Azja Gro 
zi“ otwiera nowe horyzonty , rzuca światło 
na możliwości rozwoju w ypadków  nad Pa 
cyfikim, ukazuje rzeczywiste oblicze tamtej 
części świata, zbyt często ukryte dla nas w 
mrokach nieświadomości i niewiedzy. 
Przed rozpoczęciem odczytu będzie można 
nabyć druk (Kuglina) zawierający nie. 
odzowne dla zrozumienia sytuacji na 
W schodzie m apy Chin i Japonji,  na któ* 
rych wszystki najnowsze zmiany są uwido* 
cznione jasno i przejrzyście. — Bilety do 
nabycia w kancelarji Kasyna i Kola Lit. 
Artystycznego.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne 
zawiadamia swych Członków, że we środę 
dnia 10 października 1934 r. odbędzie się 
w sali Towarzystwa przy ul. Zimorowicza 
9 posiedzenie, na którem p .inż. Leonid 
Ciechanowicz wygłosi odczyi p. t.: „W ra­
żenia wycieczkowca z M iędzynarodowego 
Kongresu Drogowego w Monachjum". Po* 
czątek punktualnie o godz. 18.30. Goście 
wprowadzeni przez Członków, mile widzia

— „W ieczory lw ow skie". Recytacje utw o 
rów St. M aykow skiego. We wrześniu b. r. 
zainaugurowała Rozgłośnia Lwowska P. R. 
cykl audycyj p. t. „Wieczory lwowskie", 
k tóre  mają na celu zobrazowanie wkładu, 
jaki wniósł Lwów do  ogólno*polskiego 
skarbca kultury, li teratury i sztuki. Drugi 
z kolei „Wieczór Lwowski" który  o d b ę ­
dzie się dziś we wtorek, o godz. 20.15—- 
20,45 poświęcony będzie twórczości literac* 
kiej Stanisława Maykowskego. H enryk  
Balk nakreśli sylwetkę literacką poety, po. 
pzem nastąpią recytacje utworów w w yk o­
naniu  Marji Malanowicz, Bronisława Dą* 
browskiego oraz autora. Recytacje te wią­
zane będą muzyką Jana  Ernsta.

— H o jn y  dar. Związek Teatrów i Chó* 
rów Ludowych we Lwowie składa serde* 
czne podziękowanie p. Joannie Baranów* 
skiej z Krakowa, wdowie po znanym peda. 
gogu i b. radcy szkolnym, za podarowanie 
imieniem swoich w nuków  cennej bibljotcki 
dramatycznej, złożonej z kilkuset dziel po 
swoim synu ś. p. Dantem Baranowskim, 
jednym  z założycieli Związku, długoletnim 
dyrektorze teatrów ludowych we Lwowie, 
Krakowie i Kielcach. U zupełn iony  tak 
wspaniałym darem księgozbiór dramaty, 
czny Związku, jeden z większych w Polsce 
— zostanie wkrótce otwarty do użytku 
m iłośników teatru.

— K ursy O brony  Przeciwlotniczo*gazo* 
wej i m odalarstw a lotniczego. Zarząd Ob* 
w od u  Miejskiego L. O. P. P. Dzielnicy I \  
ul. Łyczai-.owska 99, organizuje w miesią* 
cach zimowych 1934/35 r. we własnym lo» 
kalu Wieczorowe kursy o b rony  przeciw* 
lotni czo*gazowej oraz kurs modelarstwa 
lotniczego. Uczestnicy otrzymają zaświad* 
czcnie z odbycia kursu. W pisy  na kursy 
przyjmuje się codziennie w Kiosku L. O. 
P. P. przy Walach Hetmańskich lub w lo* 
kalu  L. O. P. P. Dzielnicy IV. ul. Łycza* 
kowska 99, II. p. od  godz. 19—20 w ponic* 
działki i środy  do dnia 15 października 
1934 r.

— H uculszczyzna w fo tografji — Legjo* 
ny  w fotografji. Ostatni termin do nadsyła 
nia prac fotograficznych na wystawę „Le. 
g jony a Huculszczyzna" upływa z dniem 
20 b. ®, Pomiędzy wystawców rozdzielone

ni.
— Z U niw ersy tetu  Jana Kazim ierza. Egza 

miny magisterskie na W ydziale Humanisty  
cznym w sesji jesiennej będą się odbywaiy 
w dniach od 12 listopada do 5 grudnia o. 
r. Zgłoszenia przyjmuje Komisja Egzami­
nacyjna w dniach od 15—31 października 
b. r. Bliższe szczegóły, odnoszące się do 
sposobu zgłaszania i opłat, podane są w ta* 
blicach Dziekanatu i Komisji Egzaminacyj 
nej W ydzia łu  Humanistycznego w gmachu 
posejmowym, ul. Marszałkowska 1.

— Parcela pod budowę domu „Związku 
Obrońców Lwowa". Komisja finans Ra­
dy  Miejskiej we Lwowie uchwaliła odstą* 
pić tytułem darmym „Związkowi O b ro ń ­
ców Lwowa" część parceli gruntowej przy 
ul. Zielonej (Dworzec budow lany) o p o ­
wierzchni około 1800 metrów kw. Według 
projektu na parceli tej będzie w ybudowany 
reprezentacyjny dom Zw. O brońców  Lwo­
wa.

— Strzelnica pokojowa. M ałokalibrowa 
strzelnica Sokola*Macicrzy przy ul. SokoK 
7, otwarta zostaje z dniem 10 b. m. i czyn* 
na będzie stale w godzinach o d lS —21. Na 
strzelnicy tej dostępnej dla wszystkich pro* 
w adzone będzie wzorem lat ubieglycn strzc 
lanie „o najlepszy wynik w miesiącu" z po 
działem na grupy według pici i wieku, oraz 
strzelanie o P. O. S. Tarcze, karabinki,  pi- 
stolet i amunicja do  dyspozycji strzelają­
cych. Pozatcm strzelać będą mogły w osob 
nych, według porozumienia, ustalonycn 
godzinach zespoły zamknięte (organizacje 
i zrzeszenia). — Sekcja szermiercza Soko* 
ła*Macierzy rozpoczyna z dniem 15 paź* 
dziernika 1934 r. pod  kierunkiem dyplo* 
mowanego fechmistrza normalne ćwiczenia 
dla członków i uczni w grupach i indywi­
dualnie. Sekcja posiada własny obszerny 
lokal i kompletny sprzęt szermierczy. — 
W pisy  i informacje codzicń od 1S—20 w 
kancelarji Sokoła*Macicrzy przy ul. Zimo* 
rowicza 8, parter.

— W zrost oszczędności w P- K. O. o 9 
m iljonów . 1000 now ych książeczek dzień* 
nie. W  miesiącu wrześniu w'ktady oszczęd­
nościowe, jak  również liczba oszczędzają* 
cych wykazują dalszy poważny wzrost.

W kłady  oszczędnościowe wzrosły o 
9,220.926 zł., osiągając na dzień 30. IX. 1934 
r. stan 550,921.724 zt., łącznie zaś z wkłada 
mi pochodzącemi z waloryzacji dawnych 
wkładów markowych 575.011.894 zl. Jedno 
cześnie ze wzrostem wkładów oszczędno­
ściowych wzrosła w tym czasie i lic-ba o- 
szczędzających w P K. O  -  W  ciągu wrze

śnia b. r. P. K. Or wydała  32.226 nowy 
książeczek oszczędnościowych, osiągając 
na dzień 30. IX. 1934 r. liczbę 1,337.138 
książeczek, łącznie zaś z książeczkami p o ­
chodzącemi z waloryzacji 1,367.559 książę- 
czek.

ch

— Colosseum. Dziś po raz ostatni ode* 
graną zostanie wesoła rewja ciesząca się 
niebywalem powodzeniem p . t .  „Czibi i 
Czibiątka" oraz film „Kochałam go' *■ Ju* 
tro premjera nowej rewji p . t .  „Szukaj — 
pukaj" w wykonaniu  całego zespołu. Re* 
wja ta obfitować będzie w najnowsze prze 
boje, jakie dotychczas we Lwowie nie wi* 
dziano. Szczegóły w afiszach.

— Kino=rewja „Marysieńka". Dziś po raz 
ostatni odegraną zostanie na scenie kina 
Marysieńka przebojowa rewja „Ligas Na* 
rodas D ivadlo". Ju tro  premjera nowei re* 
wji p . t .  „Rain*Pain*Pam“ Wesoic skecze, 
piękne piosenki, efektowne tańce oraz no 
we dekoracje pędzla prof. Balka dają rę* 
kojmię że rewja ta zdobędzie sobie uznanie 
u publiczności. N ad  całością czuwa wy* 
trawna ręka reżysera Wolińskiego. — Na 
ekranie największy przebój sezonu wy* 
twórni „Paramount" reżyserji Józefa Stern 
berga z Marleną Dietrich w roli tyt. p. t. 
„Impcratorowa".

— Kinosrewja Stylowy. Dziś w;elka pre* 
mjera doskonalej rewji pod tytułem „ u  
nas jak w automacie", obfitująca w dosko* 
nale skecze, najnowsze melodje, zawrotne 
tricki taneczne. N a ekranie film: „Prywa­
tne życie H enryka V III. z Charles Laugh* 
ton,

KRONIKA MIEJSKA.
Potrącona przez auto. Auto 6 p. lot. 

Nr. 7C07 potrąciło na ulicy Gródeckiej 
przebiegającą przez jezdnię Adelę 
Gelber, która doznała szeregu obrażeń 
cielesnych.

Pogróżki. Wacław Świeżawski (A* 
lembeków 11) doniósł policji, że jego 
separowana żona, Michalina, odgraża 
mu się oblaniem twarzy kwasem sol* 
nym.

Auto najechało na motocykl. Na
skrzyżowaniu ulic: Lenartowicza i Na* 
bielaka, auto osobowe LW. 90512, na* 
jechało na motocykl, prowadzony 
przez Eugenjusza Kornasiewicza (Bocz 
na Dekerta 4). Kornasiewicz wyleciał 
z motocyklu na bruk i odniósł szereg 
obrażeń. Szofer auta zbiegł.

Fałszowali obrazy prof. Wygrzywal* 
skiego. Znany artysta malarz prof. 
Wygrzywalski stwierdził, że w obiegu 
znajdują się już 4 plagjaty jego obra* 
zu, sprzedawane, jako oryginały. W  
sprawie tej toczy się śledztwo.

Skład przemycanych towarów. Bry* 
gada kontroli skarbowej wykryła 
skład przemycanych zapalniczek ben* 
zynowych i kamyczków, oraz większą 
ilość sacharyny i morfiny, który mie* 
ś.cil się w mieszkaniu Helmana Dorn* 
bauma przy ul. Trybunalskiej.

Kradzieże i oszustwa. Wczoraj na u* 
Iicy -Akademickiej skradziono p. Idzie 
Krell, pochodzącą z Tarnopola, port* 
monetkę, zawierajaca kwit bagażowy i 
260 zł.

•  *  *

Policja aresztowała szofera Kazimie* 
rza Kuzę (Leśna 17) po zarzutem kra* 
dzieży garderoby, wartości przeszło 
1000 zl., na szkodę Józefy Hryncyszyn 
(Kurkowa 36).

* * *

Jakiś mężczyzna wynajął, jako sub* 
lokator, pokój przy ul. Sobieskiego 26, 
u p. Srokowskiej i zadatkował kwitem 
na 10 zł., skierowanym do nieistnieją* 
cego adresata. G dy Srokowa udała się 
po pieniądze, skradł jej płaszcz i 
zbiegł.

SI «

Ucznia szkoły powszechnej Dawida 
Chamajdesa (W ołyńska 33) okradli 
nieznani mu osobnicy, z teczki z książ* 
kami. Zaproponowali oni mu odnie* 
sienie listu za wynagrodzeniem 1 zł., 
zatrzymując teczkę w zastaw. Chłopiec 
nie znalazł adresatki, oszuści zaś ulot* 
nili się.

* :|: *
Janowi Michowskiemu (W andy  2) 

sprzedali: Mozes Mirocznik, W olf
Gerler i Moses Trinckhaus, stare szma 
ty owinięte w papier, zamiast ubrania 
za 80 zł. Policja aresztowała oszustów.

Napad na kominiarza. Kominiarz
J. Korbiel (Lwowska 7), został w 
czasie czyszczenia przewodów kbmino 
wych w mieszkaniu B. Meiselsa (Pa* 
nieńska 7) napadnięty przez jego syna 
który go pobił żelaznym drągiem po 
głowie, tak, że Pogotowie musiało go 
opatrzyć.

Z KRAJU.

20*Iecie wymarszu Lej kadrowej.
N a dzisiejszem posiedzeniu organiza* 
cyjnem delegatów Zw. Legjonistów, 
Zw. Strzeleckiego, Zw. Rezerwistów i 
Zw. Inwalidów w Żółkwi, komitet o* 
bywatelski pod przew. płk. Gieruiewi* 
cza ustalił program obchodu 20*letniej 
rocznicy wymarszu pierwszej kadro* 
wej, połączonego z lokalną uroczysto*

Giełda z  dnia 9 października.
L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .

N a  Giełdzie ob ro ty  w życdt, owsie, jęcz* 
mieniu, mące oraz otrębach po cenach w 
ramach dotychczasowych notowan. Ceny 
utrzymują się na niezmienionym poziomie. 
Tendencja naogół utrzymana, usposobienie 
spokojne.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  PIE N IĘ Ż N A .
U sposobienie spokojne. Dolar poza Gieł 

dą zł. 5.23 M .

W A R S Z A W A  — G IE ŁD A  PIE N IĘ Ż N A .
123-W berhr. 213. I iolan 

z t  Lon_dyn  25-30, N. lork kabel
. y4.S9, Praga 22.10. Szwajca*

rja 172.62, W iochy 45.36.
Akcje. Bank Polski 94.75. Liłnop 10 Sta 

rachowice 14— 13.90, Dolar w obrotach 
pryw. 5. 24. Papiery państwowe. T ■■roc. 
pożyczka budow lana 4/ ", — ł/ńĄ. 4 proc 
pożyczka inwestycyjna 116)4,. 4 proc. po* 
zyczka inwest. 119Ł,, 5 proc. poż. konwer* 
syjna 68 H —68.00, 68>,. 5 proc. poż. kole­
jowa 63.50, 6 proc. poż. dolarowa 74.00,
4 proc. poż. dolarowa 53.50, 7 proc. poż.
stabilizacyjna 77.00, 76.75, 76.S0, 77.25,
77.00 dr.

śią przemianowania ul. Torynieckiej 
na ul. Bronisława Pierackiego, oraz 
części ulicy Lwowskiej na ulicę Legjo* 
nów. Ustalono date obchodu na dni 
13. i 14 b. m.

Otwarcie świetlicy strzeleckiej w 
Chryplinie. Staraniem Sądowego Kola 
Przyjaciół Strzelca w Stanisławowie, 
pod przew. prez. Sądu okr., dr. Zieliń* 
skiego, została otwarta w Chryplinie 
świetlic^ dla miejscowego oddziału 
Zw. Strzeleckiego. Na poświęceniu 
świetlicy obecni byli: delegat p. Yv’o* 
jewody, starosta Pajączków ski, prezes 
Zieliński, płk. Cieślik i in.

4 osoby będą odpowiadały za kata* 
strofę pod Krzeszowicami. Sędzia śled* 
czy w Krzeszowicach na wniosek pro* 
kuratora, wydał nakaz aresztowania 
konduktora końcowego wagonu naje* 
chanego pociągu gdyńskiego, Antonie* 
go Kaczmarczyka, ora: blokowego
Bartłomieja Ziembińskiego. Zatem ra* 
zem z aresztowanymi poprzednio Nie* 
ciem i Drabikiem będą odpowiadały 
za katastrofę sądownie 4 osoby.

Odnalezienie zwłok zamordowanego 
złodzieja Na podwórzu zagrody Tom 
kiewicza w Horodence, znaleziono tru* 
pa Jana Mazurkiewicza, zawodowego 
złodzieja, którego zamordowano jesz* 
cze w czerwcu b. r. Jednego ze spraw* 
ców zabójstwa aresztowano, za drugim 
wszczęto poszukiwania.

Dalsze dochodzenia i aresztowania 
w związku z zabójstwem wywiadów* 
cy w Żółkwi. W  związku z zabój* 
stwem wywiadowcy policyjnego w 
Żółkwi toczą się dalsze dochodzenia i 
dokonane zostały nowe aresztowania 
na terenie Lwowa. Ze względu na no* 
we wyniki dochodzeń i aresztowanie 
dalszych współwinnych zbrodni i pod 
żegaczy, rozprawa przeciwko wszyst* 
kim oskarżonym w sprawie zabójstwa 
wywiadowcy policyjnego Jacyny od* 
będzie się nie — jak było planowane 
w połowie października, lecz w termi* 
nie nieco późniejszym.

ZE ŚWIATA.
Pomnik dla poległych Legjonistów 

w Rarańczy. Z inicjatywy Zw. Stówa* 
rzyszeń Polskich w Rumunji, zawiązał 
się komitet budowy pomnika w Ra* 
rańczy, złożony z przedstawicieli 
wszystkich miejscowych organizacyj 
polskich, oraz polskiej' ludności wło* 
ściańskiej w Rarańczy. W  planach ko* 
mitetu jest zbudowanie kaplicy*mauzo* 
leum, w której złożone byłyby zwłoki 
Iegjonisiów polskich, poległych na Bu* 
kowinie, rozproszone obecnie po róż* 
nych cmentarzach.

Strajk tramwajarzy w Tokio. Część 
pracowników tramwajowych w Tokio 
odrzuciła orzeczenie rozjemcze, likwi* 
dujące strajk tramwajarzy i w nocyz 7. 
na 8. b. m. obsadziła kilka remiz tram* 
wajowych, co wywołało zakłócenie 
normalnej komunikacji. Usiłowania 
strajkujących pozyskania poparcia roi 
botników zatrudnionych w przemyśle, 
spełzły na niczem. Policja przystąpiła 
do usuwania strajkujących z remiz, 
przyczem dochodzi do ostrych walk.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano -j-12‘0, ciśn. atm. 
739'34. O godz. 13*tej temp. —-17‘8, 
ciśn. atm. 737'36. Wczoraj wieczorem 
o godzinie 21*ej temp. -j-13‘9, ciśn.



G A Z E T A  L W O W SK A  nr. 2-łO z dnia 10. października. -> 3

Ponowny spadek funta.
Warszawa. 9. X. (PAT). N a wczo* 

rajszych giełdach walutowych nastąpił 
po 2*dniowej przerwie, ponowny spa* 
dek funta szterl. Zaznaczyć należy, że 
o ile w Warszawie dewiza na Londyn 
nie spadła poniżej dotychczasowego 
rekordu baissy, a nawet nie osiągnęła 
jeszcze tego poziomu, to na innych 
giełdach zanotowano niesłychanie ni* 
ski kurs funta ang. W  związku z lek* 
kiem osłabieniem dewizy na N. Jork 
rozpiętość kursu funta i dolara nie 
powiększyła się w tym stopniu, jakby 
się można było spodziewać na podsta* 
wie spadku funta.

Co piszą d zie n n ika rze  niemieccy
o Polsce 1

Życie gospodarcze
Sytuacja w małopolskim przemyśle 

drzewnym. Jak donosi Syndykat Inte* 
resentów Drzewnych we Lwowie, sy* 
tuacja na rynku drzewnym doznała w 
sierpniu dalszego pogorszenia. Na 
rynku krajowym składnicy wstrzymy* 
wali się z zakupem towarów, spodzie* 
wając się dalszej zniżki cen. Rynki za* 
graniczne również pozostawały pod 
znakiem zniżki cen i jakkolwiek wy* 
wóz materjałów drzewnych utrzymał 
się w tutejszym okręgu — o ile cho* 
dzi o materjały tarte iglaste — na tym 
samym poziomie, jak w miesiącu lipcu, 
to jednak ceny osiągnięte w miesiącu 
sierpniu w porównaniu z cenami mie* 
siąca lipca doznały dalszej zniżki. Per* 
traktacje z właścicielami lasów o naby* 
cie przeznaczonych do wyrębu drze* 
wostanów, rozpoczęły się. Ceny jed* 
nak ofiarowane przez nabywców, wy* 
kazały znaczną zniżkę w porównaniu 
z cenami płaconemi w kampanji po* 
przedniej. Za 1 m sześć, drewna okrą* 
głego loco las na pniu oferowano, za* 
leżnie od oddalenia od najbliższej sta* 
cji kolejowej: za jodłowe i świerkowe 
zł. 5—7, bukowe odziomkowe zł. 6—8, 
sosnowe zł. 7—9 i dębowe tartaczne zł. 
20-25 .

Z tarnopolskiego stowarzyszenia 
kupców. W  sekcji zbożowej przy tar* 
nopolskiem stowarzyszeniu kupców u* 
tworzona została komisja cennikowa 
złożona z kilku kupców zbożowych. 
Komisja ta będzie każdego czwartku 
wieczorem w lokalu stowarzyszenia 
wydawać komunikaty o cenach zboża, 
przetworów' mącznych i kasz, owoców 
strączkowych i ziemniaków, a na żą* 
danie udzielać pisemnych infonnacyj.

DAJ GROSZ N A  CELE TOWA* 
RZYSTW A SZKOŁY LUDOW EJ.

OPERACJA SERCA.
Moskwa. 9. X. (PAT). Chirurg Bla* 

gowieszczeński dokonał udanej opera* 
cji serca przebitego nożem na wylot. 
Operacja zeszycia serca trwała 15 mi* 
nut. Po dokonanej następnie transfu* 
zji krwi, chory odzyskał przytomność, 
obecnie zaś powrócił do zdrowia.

Berlin. 9. X (PAT). W śród  artyku* 
łów o Polsce, ogłoszonych ostatnio 
przez uczestników wycieczki dzienni* 
karskiej, zasługuje na uwagę artykuł 
zamieszczony w oficjalnym organie 
partji narodowo * socjalistycznej „Na* 
tionalzeitung“ przez kierownika wy* 
cieczki hr. Schwcrina. Autor oświad* 
cza, że nowe Niemcy uznają koniecz* 
ność rewizji dawnych poglądów na 
sprawę polską. Dla objektywnych ob* 
serwatorów jasne jest, że tworzy się tu 
na nowo naród, któremu nie wolno 
zaprzeczać prawa do samodzielnego 
życia — i to właśnie jest najważniej* 
sze, ponieważ — ja ktwierdzi autor — 
„w głowach wielu naszych rodaków, 
ciągle jeszcze pokutuje myśl, że Polska 
jest tworem sztucznym i że runie w 
najbliższym czasie, ponieważ brak jej 
sił twórczych. Frazes o t. zw. polskiej 
gospodarce nie znikł w Niemczech,

zwłaszcza wśród pokolenia z epoki 
pobisinarkowskiej. Jeżeli jednak jako 
naród niemiecki, nie chcemy uprawiać 
polityki strusiej, jak to się staio po u* 
stąpieniu Bismarka. to najwyższy 
czas, aby ten zwrot, który wprost u* 
raga prawdziwym stosunkom, znikł ze 
słownika przysłów niemieckich".

„Frankfurter Zeitung", w artykule 
swego przedstawiciela zapewnia, że 
to, co dziennikarze niemieccy widzieli 
w Polsce jest zduiniewającem świadec* 
twein powstania mocarstwa pracy. Na* 
ród niemiecki, oświadcza autor arty* 
kulu, dobrze uczyni, jeżeli szanować 
będzie swego młodego, kroczącego na* 
przód sąsiada, Niemcy muszą się za* 
poznawać z wartościami polskiemi. Mi* 
mo pewnych uczuć, które obu stronom 
trudno przezwyciężyć, polityka musi 
być silniejsza od sentymentów i przy* 
jaźń powstać może pomimo ran.

Uroczyste otwarcie roku akademickiego
na Politechnice lw o w sk ie j

w obecności p. wicewojewody Sochańskiego.
Wczoraj o godzinie ll*tej przed po* 

łudniem nastąpiło uroczyste otwarcie 
roku akademickiego 1934/35 na Lwów* 
skiej Politechnice. Po nabożeństwie w 
kościele im. św. Marji Magdaleny, od* 
prawionej przez ks. arcybiskupa Twar* 
dowskiego, inauguracja odbyła się w 
auli Politechniki, gdzie zebrali się: 
przedstawiciele władz z wicewojewodą 
Sochańskim, profesorowie Politechni* 
ki, reprezentanci Uniwersytetu, oraz 
zaproszeni goście.

Po odśpiewaniu „Gaudę Mater Po* 
lonia“ przez chór technicki, przemó* 
wienie wygłosił rektor dr. Nadolski, 
który powitawszy obecnych dostojni* 
ków zaznaczył, że upływa właśnie 90 
lat, jak we Lwowie został otwarty 
pierwszy rok Akademji technicznej, 
który początkowo miał skromny przyi 
tułek w salach uniwersyteckich. 
Lwowska Politechnika dziś jest jedną 
z najstarszych uczelni technicznych.

Następnie rektor dr. Nadolski w 
swojem przemówieniu poruszył spra*

Przeniesienia i mianowania.
Ag. Wschód donosi: Starosta powia 

towy w Częstochowie, p. Eustachie* 
wicz przeniesiony został w charakte* 
rze radcy wojewódzkiego do Urzędu 
wojewódzkiego w Tarnopolu.

Radca inż. Władysław Kubit prze* 
niesiony został z Urzędu wojewódz* 
kiego lwowskiego do LJrzędu woje* 
wódzkiego tarnopolskiego. Kontrak* 
towy pracownik refendarski w LAzę* 
dzie wojewódzkim tarnopolskim Wła* 
dysław Ceglecki zamianowany został 
prow. sekretarzem administracyjnym.

wę Akademji rolniczej w Dublanach, 
którą Rada Ministrów w 1919 roku, 
włączyła do Politechniki jako Wydział 
rolniczo * lasowy, a na którym do tej 
pory wydano 322 dyplomy inżynierów 
rolniczych i 400 inżynierów lasowych. 
Tymczasem od kilku lat wobec powsta 
nia innych rolniczych uczelni, obecnie 
jest wentylowany projekt likwidacji 
tego Wydziału. Pan Rektor oświad* 
cza się za dalszem utrzymaniem tego 
Wydziału ze względu na to, że pań* 
stwo nasze ma charakter rolniczo * la* 
sowy, a bezrobotnych inżynierów roi* 
nych niema wcale.

W  dalszym ciągu pan Rektor zazna* 
czył, że ukończoną została budowa bi* 
bljoteki Politechniki, obejmującej oko* 
ło 80.000 tomów, a zarazem wyraził 
podziękowanie Panu Wojewodzie Be* 
linie Prażmowskiemu za przyczynienie 
się do uzyskania funduszów na ukoń* 
czenie tego gmachu.

Po przedstawieniu sprawozdania co 
do stanu grona profesorskiego, fundu* 
szów uczelni, stypendjów i powstrzy* 
mania rozrostu ilości studentów wsku* 
tek wielkich opłat, PanRektor zaapelo* 
wał do licznie zebranej młodzieży, aby 
w czasie swych studjów dołożyła wie* 
le pracy, energji i wytrwałości dla 
chwały i dobra Narodu i Ojczyzny i 
ogłosił rok akademicki za otwarty.

Zkoleji prof. dr. Matakiewicz wygło 
sił wykład p. t.: „Ochrona przed po*
wódzią na tle ostatnich katastrof po* 
wodziowych w świecie i tegorocznej w 
dorzeczu Wisły". Uroczystość zakoń* 
czył chór technicki odśpiewaniem 
hymnu „Jeszcze Polska nie zginęła".

— o —

T E L E G R A M Y .
POM NIK PUŁASKIEGO  

W  M ERIDDEN.
N. Jork. 9. X. (PAT). W  Meridden 

w stanie Connecticut, w obecności gu* 
bernatora odsłonięto na najpiękniej* 
szym placu miasta, pomnik Pułaskiego, 
poczem w obecności konsula gen. 
Marchlewskiego, który wygłosił prze* 
mówienie, odbyła się defilada organi* 
zacyj polskich. Udział wzięło 20.000 
mieszkańców miasta.

ROZRUCL1Y W  H AVAN IE.
Havana. 9. X. (PAT). Strajk skraj* 

nej lewicy doprowadził do szeregu 
zajć. 4 osoby zostały zabite, 10 odnio* 
sło rany. W  Santa Clara ogłoszono 
stan oblężenia.

Havana. 9. X. (PAT). W  związku 
ze strajkiem generalnym, proklamowa* 
nym dzisiejszej nocy, doszło w mieście 
do licznych incydentów. W  różnych 
dzielnicach rzucono przeszło 30 bomb, 
które jednakże nie spowodowały ofiar 
w ludziach.

N A P A D  CHIŃCZYKÓW  
N A  KOLONISTÓW  JAPOŃSKICH.

Berlin. 9. X. (PAT). Niemieckie Biu 
ro Informacyjne donosi z Czang Czun: 
Pod Cicikar banda uzbrojona, złożo* 
ha z Chińczyków, napadła na japoński 
autobus, w którym znajdowali się ko* 
loniści. R) długotrwałej strzelaninie 
Chińczycy opanowali samochód, upro 
wradzając w góry kilka osób. W  walce 
zginęło 5 Japończ-’ ‘w : 6 V 
czyków.

POW STAŃSCY CHIŃSCY  
M ORDUJĄ.

Szanghaj. 9. X. (PAT). Dzienniki 
donoszą, że w okolicach M ukdenu znaj 
duje się liczna grupa powstańców chiń 
skich, złożona z około 7.500 ludzi. 
Grupa ta pod Safi napadła na poste* 
runek japońsko * mandżurski i wymor 
dowala załogę. Ponadto banda zatrzy* 
mała wagon towarowy, w którym je* 
chali żołnierze japońscy i mandżurscy 
i wymordowała ich, rabując broń i 
amunicję. W  innej miejscowości wy* 
wiązała się trzydniowa walka między 
bandytami a oddziałami wojskowemi. 
W  walce tej poległo wielu żołnierzy.

j W  PORTUGALJI ARESZTOW ANO  
OFICERÓW.

Lizbona. 9. X. (PAT). Dokonano tu 
licznych aresztowań w tern kilku ofi* 
cerów. Komunikacja telefoniczna z 
Madrytem jest przerwana.

A M ER fK A Ń SK A  BAZA MORSKA.
Londyn. 9. (PAT). Daily Telegraph 

donosi, że Stany Zjednoczone posta* 
nowily założyć w Deutch H arbour na 
wyspach Aleuckich potężną bazę mor* 
ską.
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T A J E M N I C Z Y  S Z E P T .
(Ciąg dalszy.)

Noc jest właściwą porą — wyrzekł przyciszo* 
nym głosem, jakby się obawiał, że Coś spłoszy. Ale 
i dzień ma swój urok. Tysiące owadów i wielkich 
motyli, o skrzydłach barwnych, jak klonowe liście 
W  jesieni, fruwają wśród kwiatów. Są też i ptaki, 
a to wszystko posiada swoją mowę, tworząc jeden 
wielki chór, brzmiący jednak tak cichutko, że 
rozwiewa się przy najmniejszem poruszeniu.

— Zresztą południe usposabia do drzemki, jest 
wtedy taki blask i ruch, iż mimowoli ogarnia sen* 
ność, ale nocą panuje tu błogi spokój, przerywany 
jedynie szmerem roślin. Jeżeli tęskni się za czemś 
więcej, to można myślą przywołać wspomnienia, 
które zjawiają się jak widma w księżycowej po* 
świacie.

Obrócił się nagle do niej, marszcząc brwi. — 
Dlatego często przychodzę tutaj — powiedział.

Skinęła głową.
Rozumiem pana, a przynajmniej usiłuję pojąć. 

Dotychczas rozumiałam góry jedynie jako, dające 
możność wspiniania się na nie lub jako ładnie wy* 
glądający na tle nieba krajobraz, ale nigdy nie my* 
ślałam, aby się z niemi tak zżyć, jak pan to potrafił.

Westchnął z ulgą.
— Wierzyłem, że pani zrozumie — rzekł ci* 

cho i dodał nagle zupełnie innym tonem, pełnym 
entuzjazmu.

— Jest tu jeszcze wiele różnych rzeczy godnych

uwagi, o których należy wiedzieć. Czy pani domy* 
śla się w jaki sposób powstała ta łączka?

— Powstała? — powtórzyła.
— Oczywiście. Przecież wszystko w górach ma 

swoją przyczynę istnienia, każda dolina, przepaść, 
każdy wierzchołek, tak samo jak zmarszczki na 
ludzkiej twarzy, zjawiają się z pewnego określo* 
nego powodu. Spadający lodowiec wyżłobił wkłę* 
słość w znajdującej się tu wówczas skale i powstało 
jezioro, podsycane wpadającymi doń górskiemi po* 
tokami, niosącemi z sobą małe kamyki i piasek. Do= 
okoła jeziora utworzyło się wybrzeże z mułu, za* 
częły na niem rosnąć trawy i sitowia. Coraz więcej 
nanoszonego żwiru i drobnych odłamków skały 
zrównały dno jeziora z jego powierzchnią, a na ży* 
znym zamulonym gruncie wybujała obfita roślin* 
ność. Dziś mamy tu naturalny trawnik.

— Czy pobyt w górach nauczył pana tego 
wszystkiego? — spytała.

— Nie można się nauczyć tych rzeczy tak od* 
razu. Zacząłem je studjować, kiedy jeszcze byłem 
chłopcem. Mam zamiar opowiedzieć pani o sobie 
tak szczegółowo, że gdy skończę, będzie mnie pani 
znała na wylot, a wtenczas możemy się już więcej 
nie widywać. Za dziecinnych lat byłem wątłego 
zdrowia, a musiałem chodzić cala milę do szkoły  
W ydawało mi się, że wiek upływa, zanim przebyłem 
przestrzeń dzielącą nasz mały biały domek z niebie* 
skiemi okiennicami od, otaczającego szkołę, chód* 
nika wyłożonego cegłą. Wreszcie doktór zwolnił 
mnie ze szkoły i polecił mojej matce, aby mnie trzy* 
mała na świeżem powietrzu.

— Przez dwa lata używałem swobody i czułem

się jak w raju. Mojem ulubionem miejscem badań 
była, przepływająca opodal domu, odnoga zatoki. 
Młody las obrastał jej brzegi. Setki przeróżnych pta* 
ków uwijały sobie w lesie gniazda, a gromady naj* 
rozmaitszych gatunków płazów i ryb pluskało się 
w wodzie. Studjowałem więc tę odnogę najpilniej, 
z takiem zaciekawieniem, że żadna zła pogoda nie 
zdołała mnie zatrzymać w domu. Nawet zimą, gdy 
mgły powstawały nad zatoką, przesłaniając wzgórza 
i zagajnik z krzewów włoskich orzechów, chadza* 
łem tam i zawsze odkrywałem coś nowego, nigdy 
nie spotykał mnie zawód. Wówczas już uczyłem się 
różnych rzeczy, toteż kiedy, wiele lat później, do* 
tarłem do tutejszych gór, posiadałem pewne do* 
świadczenie w tych sprawach. Czy mam pani je* 
szcze coś opowiedzieć o łączce, na jakiej się znaj* 
dujemy.

— Więcej o sobie. Dużo, dużo więcej!
— Toby trwało za długo. W szak obiecałem pani 

udział w polowaniu,
— Ale ja myślałem, że będzie...
— Zabita zwierzyna?
— Tak.
— Może i to nastąpić, jeśli pani zechce. Spodzie* 

wam się zmierzyć dzisiejszej nocy z moim starym 
wrogiem.

— Bez broni?
— Owszem, posiadam ją — odparł, wyciągając 

rewolwer. Skoro robota ma być dokonana na bliski 
dystans, to mi starczy za karabin.

— Uśmiechnął się do niej, lecz w slabem świetle 
księżyca twarz jego przybrała wyraz ironiczny.

(C. d. n.).
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Z  wydaumlcfu/.
U kazał się N r. 19 dw utygodnika „M łoda 

M atka", bogato  ilustrow any, zaw ierający 
szereg ciekawych artyku łów  w sprawie wy 
chow ania i pielęgnacji dziecka do la t 7.miu. 
A rtyku ł w stępny p. t. „K ilka słów  o gim« 
nastyce niem ow ląt", dr. J. W iszniew ski; 
dalej czytam y „O dpow iedzi na najczęstsze 
pytania matek" — dr. P. W ójciak; „Jak zą 
pobiec poceniu się dziecka" — dr. S. Bie« 
lob radek ; Podsłuchane rozm ow y" — B. 
S.q „Rozwój mowy u dziecka" dr. N . Blu 
m cntal; „O strożnie z radam i" M. Benisław  
ska; „N asze zastępczynie" — J. G ażyńska; 
„Jak poradzić  sobie z dzieckiem, żeby nam 
nie przeszkadzało" — W anda K alinow ska; 
„Kto winien" — L. C zechowska. W  Ra* 
dach praktycznych m odele ubranek  dzie* 
cięcych na sezon jesienny. N um er uzupeł* 
n iają ilustracje „H igjena, pielęgnacja i ro z ' 
wój dziecka w obrazkach".

W yszedł z d ruku  N r. 40 „Bluszcz". N a 
całość składają się ciekawe artykuły , jak 
n. p. K onstytucja najm niejszego państwa — 
Z ofja Popław ska. C zerw ińsk nad  W isłą — 
M ichał Szym ański; M atka k ró lów  — St. 
G oryńska; Pierwsze latające m ałżeństwo —• 
Jot. K obieta w świecie i dom u; H odow la 
kw iatów  pokojow ych. D om  i gospodarz 
stwo. Sztuka kupow ania. M ody i ro bo ty  
i t. d.

Wiadomości Statystyczne. D nia 5. X -  

19M r. w yszedł z d ru k u  zeszyt 28 Wiado* 
mości S tatystycznych w ydaw nictw a Głów* 
nego U rzędu  Statystycznego, ukazującego 
się w językach polskim  i francuskim  trzy  
razy na miesiąc. Zeszyt 28 W iadom ości Sta 
tystycznych z dnia 5 października zawiera 
w tablicach i w ykresach ostatnie dane do* 
tyczące; stanu gospodarczego Polski oraz 
państw  zagranicznych w zakresie produlo. 
cji, h and lu , kom unikacji, cen, pracy, zrze* 
szeń gospodarczych, k redy tu , dem ografji 
i zdrow otności oraz dział: różne.

U kazał się N r. 40 T ygodnika Iłusirowa* 
nego. R ozpoczyna go artyku ł „W śród uczo 
nych slawistów  A. G alis; Indje w przede* 
dn iu  zmian politycznych — T. Grzebie* 
niow ski; E dgar Degas — W acław  Husar* 
ski; K rzyżow cy — Z ofja  Kossak*Szczucka; 
N ieznane Podhale — Z bigniew  G rabow ski; 
„Ludzie teatru" — nie aktorzy  — W iktor 
B rum er itd. Liczne ilustracje uzupełniają 
num er.

„Sitwesy" — Erwin Osada Hillenbrand.
N akładem  G łów nej Księgarni W ojskow ej 
w W arszaw ie. Cena 1.50 zł. Rosnąca z roku 
na rok  literatura legjonow a, obejm ująca 
pam iętniki, w spom nienia, opracow ania hi* 
storyczne, powieści i poezje, pow iększyła 
się jeszcze o jedną pozycję b ib ljograficzną 
— „Sitwesy" Erw ina O sady  H illenbranda, 
w ydane nakładem  G łów nej K sięgarni W oj, 
skowej w  W arszaw ie.

C o oznacza przedew szystkiem  tajemni* 
czy ty tu ł „S itw esy"? Sitwesy to  ci z pośród  
braci legjonow ej, k tó rzy  dzięki swym za* 
letom , dzięki tak  zwanej potocznie „moro* 
wości" przynależą do  „sitw y", czyli spółki 
koleżeńskiej. O przygodach przem yślnych 
„sitwesów" opow iada nam au to r niefraso* 
bliwie na podstaw ie osobistych przeżyć, 

Książka jest tern szczgólna, iż stanowi 
w dotychczasow ym  do robku  lite ra tu ry  le« 
gjonow ej coś zupełnie innego i nowego. 
L egjony oglądane przez h isto ryka lub  pa* 
m iętnikarza są przew ażnie zawsze „brane 
zgóry", stanow ią pew ien rzu t oka na całość 
bez w glądania w życie, myśli i zapatrywa* 
nia do łu  żołnierskiego. Przeciwnie „Sitwe* 
sy“ — są one jakby  fo tografją tego, co wi 
działo się stojąc w szeregu żołnierskim , co 
czuło się i m ów iło w czasie uciążliwych 
m arszów, w czasie ognia w row ach strzelec 
kich, na biw aku czy w szpitalu . Życie wo» 
jenne by ło  ciężkie i jeżeli żo łnierz lcgjono 
w y znosił je z ochotą, to  poza ogrom ną 
ideow ością drugim  czynnikiem ratującym  
go by ł n iebyw ały  hum or i w ykpiw anie 
w szystkiego co „nie daw ało żyć". Ten hu* 
mor p. O sada H illenb rand  uchw ycił na 
gorącym  uczynku i zakopjow ał w swoim 
no tatn iku  —, by po dw udziestu  latach od* 
tw orzyć go w  całej jego świeżości i wer* 
wie. Śmiejem y się w raz z autorem , gdy nam 
praw i o narodzinach  sitwy o mamim syn- 
ku, o jub ilerach  okopow ych, gdy przekpi* 
wa „w yw racanych ułanów ", opow iada o 
A narchiście, zdradliwymi rum aku Kapela* 
na, o niezw ykłych przygodach Legjonów  
w Budapeszcie, o łazikach i słynnej Łazi. 
kenkom ando. N ie b rak  też w spom nień o 
w ybitnych osobistościach Iegjonowych, o 
obyw ate lu  doktorze S ław oju, o doktorze 
K oźniewskim  i in. Również w yglądem  ze* 
w nętrznym  książka zwraca na siebie uw a. 
gę. Jest w ydana niecodziennie i pod  wzglę 
dem  szaty  graficznej oryginalnie.

Sprawi/ szkolne .

W spółpraca dom u ze  s zk o ła *
W  dniu  3 b. m. odbyło  się doroczne wal 

ne zebranie Koła Matek Państw. gimna< 
zjum im. Królowej Jadwigi we Lwowie.

Działa lność tego Koła jest klasycznym 
przykładem zgodnej i nad  wyraz owocnej 
współpracy dom u ze szkolą.

Praca Koła rozwijała się w 6 sekcjach; 
m. in. samokształceniowej, która urządzała 
plenarne zebrania z aktualnymi referatami, 
dożywiania i pomocy maferjalnej, która 
przez cały ub. rok szkolny wydawała bez* 
płatnic 92 uczenicom ciepłe śniadania, po* 
zatem znacznej liczbie uczenicom codzicn* 
nic ciepłe śniadania i podwieczorki od g, 
8—12 i od 16—19, a wydała ogółem 28.000 
porcyj, kosztem 5.044 zł. 51 gr., p o n ad ts  
26 par obuwia i ciepłą odzież, imprezowej, 
która swą ofiarną pracą przysporzyła Ko* 
łu 2.514 zł. 39 gr. netto, kolonji wakacyj* 
nych, która umożliwiła 15 uczenicom pobyt 
na kolonji zimowej w Siankach, opieki nad 
dojeżdżającą młodzieżą, która pełniła dy* 
żury na dworcach kolejowycn, dom u kolo. 
nijnego, k tóry  zakupiono i u rządzono w 
Starzawie koło C hyrow a kosztem około 26 
tysięcy, a który  jeset chlubą szkoły i Kola. 
60 uczenie korzystało już z tej kolonji 
przez 6 tygodni w letnim okresie wakacyj* 
nym. Kolo spieszyło również młodzieży z 
wszelką inną pomocą tak moralną jak i ma

tcrjalną, subskrybowało  tysiąc złotych na 
Pożyczkę N arodow ą, brało udział w ob« 
chodach i uroczystościach szkolnych, go* 
ścilo wycieczki szkolne z poza Lwowa, etc.

Zebraniu przewodniczyła przewodnicząc 
ca Kola p. prof. Zofja Ciesielska, a sekre* 
tarzowal dyr. Rzepka, który  przedstawił 
sprawozdanie z działalności Kola), poczcin 
p. mjr. Gutkowski przedstawił sprawozda* 
nic kasowe, a p. p rokura tor  Sobolewski — 
wniosek Komisji Rewizyjnej na udzielenie 
Zarządowi absolutorjum. Licznie zebtanl 
rodzice serdecznie i manifestacyjnie dzię* 
kowali przełożonej gimnazjum p. Ludmile 
Madlcrowrej i przewodniczącej Kola p. Zo* 
fji Ciesielskiej, oraz całemu Zarządowi Ko* 
la i G ro nu  Nauczycielskiemu gimnazjum 
za nad wyraz ofiarną i owocną pracę dla 
dobra  młodzieży, poczcm w ybrano Zarząd 
Kola w następującym składzie: przewodni* 
cząca Koła — p. Zofja Ciesielska, zast, 
przewodniczącej: pp. Tomankowa i Sobo* 
lewska, sekretarka p. G rabowska, skarbnik 
p. konsul Taylor, członkowie Z arządu: pp. 
Balicka, Chwistowa, Kornażyna, Kozioł* 
kowska, Klink, Leńczykowa, Pollakowa‘j 
Porębska, Sanecka, Segda i Wcnzlown. Ko 
misja rewizyjna: pp. Borzemska, Rzepka 
i Sobolewski. zef*

Nie można nakładać kar administr. na uczn ów.
Ministerstwo Oświaty zwraca uwa* 

gę, że obecnie władze administracji o* 
gólnej nie mogą nakładać żadnych 
kar administracyjnych na uczniów za 
zaniedbanie obowiązku uczęszczania 
do szkoły dokształcającej zawodowej. 
W  z*wiązku z powyższem Minister* 
stwo przypomina, że i młodocianych 
robotników w rozumieniu ustawy o 
ochronie pracy kobiet i młodocianych, 
karać również nie można za nieuczęsz*

czanie do szkoły, ponieważ ustawa ta 
żadnycli kar w odniesieniu cło młodo* 
danych nie przewiduje.

Ministerstwo zaznacza jednak, te 
zniesienie kar administracyjnych za 
zaniedbanie obowiązku uczęszczania 
do szkoły nic odnosi się do pracodaw* 
ców i tryb postępowania władz szkol* 
nych w stosunku do pracodaw-ców po* 
zostaje nadal bez zmian.

Kino dla m ło d zie ży  s zk o ln e j.
Przeprowadzona n iedawno przez organa 

policyjne kontrola w kinoteatrach lwów* 
skich, kiedy to usunięto z nich młodzież 
szkolną, zwraca uwagę na sprawę wido* 
wisk kinowych dla młodzieży. Sprawa tą 
jest pilna i wymaga natychmiastowego za* 
latwienia.

Ze wszystkich rozrywek kulturalnych ki* 
no jest dla młodzieży może najbardziej a* 
trakcyjną i najpopularniejszą. Nęci bar* 
dziej niż książka i widowisko teatralne. Po 
twierdziły to ankiety, przeprowadzone 
wśród dorastających dziewcząt i chłop* 
ców. Cóż z tego, kiedy czynniki wycho. 
wawcze, tak troskliwie dbające o wolną 
lekturę młodzieży i organizujące specjalnie 
dla niej przedstawienia teatralne, zanied* 
bały kwestję d ob o ru  filmów, odpowiednich 
dla młodego wieku. Powszechnie wiadomq[, 
żc d obór treściowy filmów niczawsze odpa  
wiada dorosłemu widzowi, gorszy go 
swem niewybrednem ujęciem świata i iry* 
tuje płytką ideologją drobnomicszczańską. 
cóż dopiero mówić o stosunku młodzieży 
do takiego filmu, młodzieży kształcone] 
na arcydziełach innych gałęzi sztuki. Dy. 
sproporcja jest zbyt rażąca i zbyt niekorzy 
stna dla gruntowania się zjawiska kina w 
młodych duszach.

Wylania się stąd wniosek, że należy zor* 
ganizować kwestję zapoznania młodzieży 
z filmem artystycznym i rozrywkowym. 
Nie każdy film jest dla młodzieży odpo ­
wiedni. Kryterjum klasyfikujące stanowi tu 
jego wartość estetyczna i głębia treści. 
Względy pruderyjne i moralizatorskie — 
jak przy każdem dziele prawdziwej sztuki 
— schodzą tu całkowicie na plan dalszy 
Odmiennie od praktyki komisji oceny fil* 
mów przy władzach szkolnych w Warsza* 
wie, gdzie dla młodzieży zostawia się fil*

ZE S HOKT L .

Ostatnie p rzyg o to w a n ia  przed m eczem  Rumunia -P o ls k a .
Po ośmioletniej przerwie Lwów do* j 

czekał się znowu międzypaństwowego 
spotkania piłkarskiego. Już w najbliż* 
szą niedzielę 14 b. m. na boisku Czar* 
nych o godz. 12*tej w południe, repre* 
zentacyjny jedynastka Polski rozegra 
swój piąty z rzędu mecz w b. sezonie. 
Nasz najbliższy sąsiad nie będzie prze* 
ciwnikiem łatwym do pokonania. Pił* 
karstwo rumuńskie poczyniło w ostat*

nich latach olbrzymie wprost postępy. 
Nieznani przed kilkoma laty piłkarze 
rumuńscy, dzięki solidnej pracy, potrą* 
fili zdobyć sobie jedno z najlepszych 
miejsc w Europie, dochodząc nawet do 
-anałów piłkarskich mistrzostw świata. 
Mistrz Olimpjady w r. 1924 w Pary* 
żu — Szwajcarja i Jugosławja zostały 
wyeliminowane przez Rumunję. Do* 
piero zawodowy zespół Czechosłowa*

my kowbojskie jedynie i co nudniejsze z 
pośród  innych, trzeba, by znawcy filmu, 
pedagogowie, zajęli się zestawieniem fil* 
mów czołowej klasy artystycznej craz ta­
kich, które posiadają silny punkt widzenia 
wychowawczy i ideowy. Nic zakaz ale roz 
sądna dorada  i propcdeutycznc wprowadzę 
nie w dorobek  sztuki kina — oto wytyczna 
dla ludzi, k tórzy  zajmą się sprawą doboru  
programów kinowych dla młodzieży. A  za 
jęcie się tą sprawą przez sfery wychowaw 
czc jest koniecznością chwili.

Przy Ognisku metodycznem języka poi* 
skiego Kuratorjum lwowskiego zawiązała 
się już specjalna komisja do tych spraw. 
Oczekujemy tylko zatwierdzenia jej przez 
władze i podjęcia przez nią działalności 
— pełnej, celowej i owocnej.

D o bó r  filmów, który w ostatnich tygod* 
mach przewinęły się przez lwowskie ckra. 
ny, nic przedstawia się korzystnie  dla po. 
lecenia ich młodzieży. Nic dlatego, żc są 
może; „niemoralne", ale dlatego przede* 
wszystkiem, żc są przeciętne i bezwartościo 
we. Sprawę uczęszczania młodzieży do ki* 
na psują do reszty niestosowne naogół pro 
gramy rewjowc, dołączane do filmu. Z  fil* 
mów jako dzieła sztuki wybiły się ostat* 
nio: „Ludzie w bieli", „Ostatni z Gołowlc. 
wych", „Buntownik,", „Przedmieście"; 
na uwagę zasłużyły: „Czar wiedeńskiego
walca", „Wesoła Zuzanna", „Życie jest pię* 
kne". Pozostałe — naogól banalne i to wła 
śnie jest najgorsze. N awet wśród wymic* 
nionych niema wcale u tw oru  wybitnego. 
Trzeba strawy filmowej dla młodzieży po. 
szukać wśród filmów dawniejszych. Wzno* 
wić klasyków kinematografji — oto najcic. 
kawszc zadanie dla fi lmowców.pedagogów.

bwl.

cji wyeliminował Rumunję od dał* 
szych rozgrywek mistrzowskich.

— Przedsprzedaż biletów  na mecz Ku* 
m un ja—Polska. Przedsprzedaż biletów na 
mecz Rumunja — Polska rozpoczyna się dzl 
siaj w godzinach popołudniowych w nastę­
pujących firmach: Apteka dr, Stcnzla, pi.
Marjacki S, „Maraton", ul. Akademicka i 
owocarnia „Szarotka" ul. Akademicka 28. 
Zwraca się uwagę, ze wszystkie miejsca sit 
dzącc są ściśle numerowane i pewna ilość 
biletów siedzących i stojących została przez 
wycieczki zarówno z Polsk. jak i Rumunii 
zakupiona!, dlatego też w pozostałe miejsca 
siedzące należy się zaopatrzyć możliwie
najwcześniej. Organizatorzy  zwracają rów­
nież uwagę, że wprowadzanie dzieci na 
miejsca siedzące bez zakupna biletów bę­
dzie niedopuszczalne. C eny biletów przed, 
stawiają się następująco: t rybuna główna
A. .550 zł., t rybuna boczna B. 4.50 zt..
miejsca siedzące na bieżni 4 ;1„ parter I.
3 zł., parter II. 2 zl. Dla przyjezdnych z 
prowincji w grupach udziela się 20 proc.
zniżki.

ST R Z E L N IC A  K. P. W . B ĘD Z IE  STALE 
C Z Y N N A .

W obec niesłabnącego zainteresowania 
strzelaniami o odznakę strzelecką i nic* 
ustannego napływu chętnych^ przedłużono 
jeszcze strzelania na strzelnicy Kolojewego 
Przysposobienia W ojskowego (Aleja Fo. 
-haj, obok dworca głównego) do końca b, 
tygodnia. Ponadto  czynną będzie odtąd 
stale przez cały rok strzelnica Związku 
Strzeleckiego (uh Zyblikiewicza 35). Strzel 
nica ta czynna będzie przez cały dzień, a 
także w godzinach wieczornych przy sztu- 
czncm świetle

Otwarcie nowej linji 
kolejowej.

Dnia 6. b. m. przed południem od* 
było się uroczyste otwarcie 1S kim. 
nowej linji kolejowej, łączącej stację 
Druskienniki z Uzdrowiskiem. Stacja 
Druskienniki leżąca na linji kolejowej 
Vv arszawa * 'OCilno od tej pory nazy* 
wać się będzie Porzecze.

Na dystansie Porzecze * Druskienni* 
ki wybudowano dwie stacje, narazie 
prowizoryczne na 7 i 13 kim. Pierwszy 
z tych przystanków nazywać się bę* 
dzie Jagoda, drugi Ondyna. W  ten spo 
sób jak oświadczył w przemówieniu 
inż. Falkowski, wyrazi się wdzięczność 
Marszałkowi Piłsudskiemu przez nada* 
nie przystankom nazw, które wiążą się 
z imionami jego córek,

W  uroczystościach wzięły udział tłu* 
my ludności Druskiennik i okolicy.

P ro g ra m  r a d io w y .
W torek, 9 października.

Lwów. Godz. 15.55. Przegląd giełdo* 
wy. 15.45: Muzyka lekka. 16.45: Skrzynka 
P. K. O. 17.00: Recital fortepianowy. 17.25 
Pogadanka społeczna. I ż.35: Po jednej pio* 
Sencc płyty. 17.50: Skrzynka pocztowa 
techniczna. 18.00: Giełda zbożowa. 15.05: 
Feljcton literacki. 18.15: Koncert po pu la r­
ny. 18.45: „Jesień w poezji",  szkic literacki. 
19.00: Dalszy ciąg koncertu. 19.20: Poga* 
danka aktualna. 19.30: Piosenki w \vvko.
naniu C hóru  Erjana (płyty). 19.50: W iad o ­
mość. sportowe, 20.00: Skrzynka muzycz­
na. 20.15: Wieczór literacki. 20.45: Dzicn* 
nik wieczorny. 20.55: „Jak pracujemy w
Polsce". 21.00: „G ody weselne", słuchowi 
sko. 22.00: Koncert reklamowy. 22.15:
Muzyka taneczna. 22.45: N ow e parodje w 
oprać, i w ykonaniu  Wilhelma Korabiów-* 
skiego. 23.00: Komunikaty. 23.05: Muzyka.

Ś roda, 10 października.
Lwów. Godz. 6.45: A udycja  poranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd prasy. 
12.10. Muzyka lekka. 15.00. Dziennik pcliui 
niowy. 13.05 Płyty. 15.30. Wiadomości o 
eksporcie polskim. 15.35. Przegląd giełdo­
wy. 15,45. 5 minut Wiatru od  morza. 15.50. 
A udycja  Tow. Zw. O chrony zwierząt we 
Lwowie. 16.00. „św iat przez radjo". 16.45. 
„Chwilka pytań" w opr. red. Frenkla. 17.00 
Recital skrzypcowy. 17.25. Pogadanka dla 
kobiet. 17.35. Muzyka lekka z plyet. 17.50. 
Poradnik  sportowy. 18-.00. Nauka stenogra 
fji 18.15. Konceret orkiestry Reprezenta­
cyjnej Dyr. Okr. Kolei Państw, w Katowi­
cach. 18.45. Odczyt gospodarczy. 19.00. 20 
minut muzyki starych mistrzów. 19.20. Po* 
gadanka aktualna. 19.30. Konceret kwarte­
tu  wokalnego. 19.50. W yw iad z pułk. Bro* 
chwicz-Lewińskim. 20.00. Koncert w wyk. 
Marji Sokól-Rudnickiej. 20.45. Dziennik 
wieczorny. 20.55. „Jak pracujemy w Pol. 
scc". 21.00. Koncert chopinowski. 21.30. 
„Wrażenia z festivalu teatralnego w M o ­
skwie". 21.40. Recital śpiewaczy Fr. Piat. 
tówny. 22.00. Koncert reklamowy. 22.15. 
Muzyka tancozna. 23.00. Komunikaty. 23.05 
Muzyka taneczna.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

III. Km. 252,34. Obwieszczenie. Wierzy* 
cielka: Miejska Komunalna Kasa Oszczęd* 1 
ności we Lwowie. D łużnicy: Hieronim Sab 
wator 2*ga im. i W anda  Ottohallowie. Ko* 
mornik  Sądu Grodzkiego Miejskiego we 
Lwowie rewiru III., urzędujący we Lwowie 
przy ul. Janowskiej p od  N r. 74, na zasa* 
dzie art. 679 K. P. C. obwieszcza, że w 
dn iu  19 listopada 1934 r. od godziny 12 w 
poi w sali III. b iuro  N r .  7 Sądu Grodzkie*, 
go Miejskiego we Lwowie odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomo 
ści składającej się z p. bud. 70S3, na której 
stoi dom mieszkalny czynszowy, położonej 
we Lwowie, przy  ul. G oldm anna i. 15 a, 
powiecie lwowskiem, województwie lwowr 
skiem, obejmującej powierzchni 2 ary 71 
m. kw., która stanowi własność Hieronima 
Salwatora 2 im. Ottohalla i W andy  Otto. 
hall . N ieruchom ość ta ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie Okręgowym we Lwo* 
wie, w h l . 3190/11. ks. gr. gm. m. Lwowa,
owyższa nieruchomość została oszacowana 
na sumę zl. 22.S16 11 gr. Sprzedaż zaś roz> 
pocznie się od ceny wywołania t. i. od 
kw oty  zl. 17.112 zł. 10 gr. Licytant przy. 
stępujący do przetargu powinien złożyć rę. 
kojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 2S20, 
albo w rakich papierach wartościowych 
bąd ź  książeczkach wkładkowych, instytu, 
cji, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, i że papiery wartościowe przy­
jęte będą w wartości % części ceny- giełdo. 
yvej. Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatko. 
wem pubłicznein obwieszczeniem nic będą 
podane  do wiadomości warunki odmienne, 
że prawa osób trzecich nic będą przeszko. 
dą do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te p rzed  rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dow odu, że wniosły pow ództw o o 
zwolnienie nieruchomości lub jej częśct 
o d  egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji, że w ciągu ostatnich 2 tygodni 
p rzed licytacją w olno oglądać nierucho* 
mość w dni powszednie od godz. S—1S, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo> 
żna przeglądać w Sądzie. 494ók

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
We Lwowie, dnia 24. września 1934.

IX. Km. 1867/34. Obwieszczenie o lity* 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IX. 
Mieczysław Grossman, mający kancelarię 
we Lwowie, ul. Kochanowskiego N r. 21 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu> 
blicznej wiadomości,  że dnia 2 listopada 
1934 r. o *godz. 12.30 we Lwowie, ul. Po* 
tockiego Nr. 8 odbędzie się l*sza licytacja 
ruchomości.  składających się z garnituru 
salonowego i lustra kryształowego, zaję­
tych na rzecz Centralnego Banku Spól* 
dziclczego celem ściągnięcia 175 zl. 57 gr. 
zpn., oszacowanych na łączną sumę zł. 700. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta* 
•cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 24 września 1934. 4979K

Km. 1305/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Łopatynie, zamieszka­
ły  w Łopatynie na zasadzie art. t>79 kpc. 
obwieszcza, że w dniu  25 października 
1934 o godzinie 9*tcj rano w biurze N r. I. 
Sądu grodzkiego w Łopatynie odbędzie 
się licytacja publiczna nieruchomości na* 
leżących do A ntoniego i A nn y  N aporów  
zam. w H anuninic  pow. Radzicchów po* 
łożonych w gminie Niwice, których księgi 
hipoteczne przechowane są w Sądzie grodz 
kim w Łopatynie, a to realn.:  whl. 19S4,
gmina Niwice. Przeznaczenie: 1) pgr.
1373/15 rola, 2) pgr. 1394/1 pastwisko, 3) 
pgr. 1394/2 pastwisko, 4) pgr. 1385/1 past* 
wisko, 5) pgr. 1395/1 pastwisko, 6) pgr. 
1395/2 pastwisko, 7) pgr. 1396/5 pastwisko, 
S) pgr. 139S/5 rola, 9) pgr. 1406/1, rola 10) 
pgr. 1406 2 rola, 11) pgr. 1406/26 rola, 12) 
dom  mieszk. z komorą, 13) stajnia, 14) s to ­
doła z przybudów ką, 15) ogrodzenie, 16) 
sad, 17) studnia betonowa. Cena szacun­
k ow a: ad 1) 22 zl. 50 gr., ad 2) 17 zł. 89 
gr., ad 5) 5 zł. 80 gr., ad 4) 2 zł. 86 gr.. 
ad 5) 50 zł. 45 gr„ ad 6) 14 zł. 38 gr., ad 
7) 2030 zł. 35 gr., ad 8) 2458 zł. 62 gr., ad 
9) 54 zl. 65 gr., ad 10) 200 zl. 93 gr., ad 
11) 2177 zl. 96 gr., ad 12) 100 z ł . , .ad  13) 
50 zl., ad 14) 200 zl., ad 15) 15 zl., ad 16) 
20 zł., ad 17) 50 zl. Cena w ywołania: ad 
1) 16 zl. 86 gr., ad 2) 13 zl. 41 gr., ad 3) 
4 zl. 35 gr., ad 4) 2 zl. 15 gr., ad Ji 37 zl. 
83 gr., ad 6) 10 zl. 77 gr., ad 7) 1522 zl. 
74 gr., ad S) 1843 zl. 95 gr., ad 9) 40 zl.
98 gr.. ad 10) 150 zl. 69 gr., ad 11) 1633
zł. 47 gr., ad 12) 75 zl., ad 13) 37 zl. 50 
gr., ad 14) 150 zl., ad 15) 11 zł. 25 gr., ad
16) 15 zl., ad 17) 37 zł. 50 gr. Licytant
przystępując do  przetargu powinien zlo* 
żyć rękojmię w wysokości 1/10 części ccny 
szacunkowej w gotowiźnie, albo w takich 
Papierach wartościowych bądź książecz* 
kach wkładkowych instytucji,  w których 
■wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w w ar­
tości trzech czwartych części ceny giełdo. 
Wej. Przy licytacji będą zachowane usta- 
Wowe warunki, o ile dodatkow em  publicz- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 

w ia d o m o śc i  odmienne. Prawa osób trze* 
cich nie będą przeszkodą do  licytacji i przy 
sądzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dow odu, że wnio. 
sly pow ództw o o zwolnienie n ieruchom o­

ści lub jej części od egzekucji i że uzy. 
skały postanowienie właściwego Sądu, na. 
kazujące zawieszenie egzekucji. W  ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
w olno oglądać nieruchomość w dni p o w ­
szednie od godziny ósmej do  osiemnastej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego m o­
żna przeglądać w Sądzie. Nie składają rę­
kojmi Skarb Państwa i podmioty  zastą­
pione przez Generalną Prokuratorię  Rz. . 
P. P. oraz instytucje kredytowe, którym 
to praw o będzie przyznane, tudzież zasta­
wnik i wierzyciel hipoteczny, jeżeli ich 
roszczenia przenoszą wysokość rękojmi, a 
nad to  jeżeli inne wierzytelności, korzysta­
jące z pierwszeństwa przed niemi, są niż. 
sze od ceny wywołania o sumę nie mniej­
szą od  wymaganej rękojmy.

Komornik  Sądu Grodzkiego.
Łopatyn, 18 września 1934. 49S8R

Km. 436/34 (Km. 503/33, 1407/33, 335/34, 
586/33). Obwieszczenie. Sprawa egzeku* 
cyjna: Wierzyciel: „Polmin" Państwowa
F abryka Olejów Mineralnych we Lwowie, 
ul. Akademicka 7 przez Dra I. Frankia we 
Lwowie. Dłużnicy: 1) Bronisław Komor* 
nicki, 2) Fłelena Komornicka w Paradach
0 4281.03 zl. zpn. Dnia 30 października 
1934 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
Turadach sprzedaż przez publiczną licyta* 
cję ruchomości: 1 pow óz kryty skórą z 
fartuchem skórzanym, oszacowany na 500 
zl., 1 karetka, mała oszklona oszac. na 800 
zł., 1 aparat radjowy 5*cio lampowy ,/lc» 
lefunken" oszac. na 300 zł. z głośnikiem,
1 kredens jasionowy oszac. na 100 zl., I 
strzelba cal. 12 „Austr ja" oszac. na 200 zł.,
1 strzelba (dreling) oszac. na 200 zł., 1 
strzelba cal. 16 oszac. na 100 zl., i zegar 
stojący, szafka orzechowa oszac. na 200 
zł., 1 b iurko  systemu amerykańskiego o* 
szac. na 100 zł., 1 maszyna do  pisania 
„U nderw od" oszac. na 500 zł., 1 auto 4*ro 
osobowe „Fiat" N r. 520 oszac. na 12.000 
zł., 1 sterta pszenicy o zawartości ISO kóp 
oszac. na 4000 zł., 1 maszyna do szycia 
nożna „Singer" oszac. na 200 zl., 9 krów 
maści żólto*białej rasy semcntal. oszac. na 
1800 zł., 1 klacz gniada, pół krwi angiel* 
skiej o 4 białych kopytach, 4*ro letnia 
oszac. na 250 zł., 1 koń gniady, bez od* 
mian, pó ł krwi ang. oszac. na 250 zl. Przed 
mioty powyższe można oglądać w dniu 
licytacji, w miejscu sprzedaży w czasie wy* 
żej oznaczonym.

Komornik  Sądu Grodzkiego. 
2/ydaczów, 28 września 1934. -i9S4K

III. Km. 945/34. Strona zobowiązana. 
Paulina Finkelstein i Leser Rosner w Kra* 
kowie, ul. Starowiślna 75. Edykt licyta­
cyjny oraz wezwanie do  zgłoszenia wie­
rzytelności. Na wniosek strony egzekwują* 
cej Dr. Michała Lisockiego w Warszawie 
ul. Karowa 1. 5 odbędzie się dnia 19 listo, 
pada  o godz. 9.30 przedpot. w Sądzie grodz 
kim w Krakowie przy  ul. św. Jana 1. 22 
b iuro  Nr. 1 na zasadzie zatwierdzonych 
w arunków  licytacja następujących realno* 
ści. Ks. gr. Kraków Dz. VIII. Kazimierz. 
Whl. 275. Oznaczenie realności: Realność 
lwh. 275 ks. gr. gm. Kraków Dz. VIII.  Ka* 
zimierz ul. Starowiślna 1. orj. 75 stanowi 
parcelę budow laną  lkat. 424 o pow. 155 m 
kw. czyli 43.10 sążni kwadratowych, na 
której znajduje się budynek frontowy czte 
ropiętrowy podpiwniczony, Wartość szac. 
wraz z przynależ. 92.000 zl. Najniższa o* 
ferta 46.000 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Sąd okręgowy jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie ter* 
minu licytacyjnego.

Komornik  Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
K rakówiT 4 października 1934. 4963K

Km. 645/34. Komornik Sądu grodzkiego 
w Mościskach na zasadzie art. fcSl par.  i 
kpc. obwieszcza, źe na wniosek wierzy* 
cielą Michała Metropolity zam. w .Mościs* 
kach w dniu 20 listopada 1934 r. o godzi* 
nic 13.30 odbędzie się w Sądzie grodzkim 
w Mościskach w sali N r. 15 publiczny 
przetarg realności składającej się z mewy* 
dzielonej 1/4 części i 7/112 części pgr. Ik. 
697 obj.  whl. 127 a. ks. gr. gm. kat. Husa* 
ków, do której należą następujące przyna­
leżności tj. krzaku między któremi jest o- 
koło 15 grabów. Wartość szacunkowa ca* 
lej realności wynosi łączną kwotę 21.200 
zł., z czego 1/4 część z całości i 1 4 część 
z 1/4 części względnie 7/112 części ctłuż* 
nika własnych wynosi łączną kwotę 6.625 
zl., zaś wartość całej przynależności wy* 
nosi łączną kwotę 50 zl., z czego 1/4 część 
i 1/4 część z 1/4 części względnie 7/112 
części dłużnika własnych wynosi łączną 
kwotę 15 zł. 62 gr., czyli razem wartość 
realności wraz z przynależnościami w y­
nosi kwotę 6.640 zl. 62 gr., najniższa ofer­
ta wynosi kwotę 4.980 zl. 50 gr., zatem 
przystępujący do przetargu obowiązany
jest złożyć rękojmię w wysokości 664 zi. 
07 gr. A kta  powyższej sprawy oglądać mo­
żna przed licytacją u Komornika Sądu 
grodzkiego w Mościskach, względnie w 
Sądzie grodzkim w Mościskach sala Nr, 
15 w godzinach urzędowych.

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Mościska, 28 września 1934. 49S3K

I
I. Km. 1422/34. Strona zobowiązana:

Stefan i Stefanja Solakiewicz w Tarnowie 
ul. Krakowska. Edykt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Komunalnej Kasy Oszczędności 
m. Tarnow a strony egzekwującej odbędzie 
się dnia 21 listopada 1934 r. o godz. 10*ej 
przedpol.  w biurze Nr. 84 II. p. Sądu 
grodzkiego w Tarnowie na zasadzie już 
zatwierdzonych w arunków  licytacja nastę­
pujących realności: Ks. gr. Strusina. Whl. 
1013. Oznaczenie realności: Parcela L. K-

313 i 1998/1 o powierzchni 1221 m kw., na 
których stoją 3 budynki, a to  dom miesz­
kalny p a r te ro w i ,  warstat ślusarski m uro ' .  
wany i szopa kryta, oszklona, w której 
mieści się kuźnia i garaż, a to  przy ul. 
Krakowskiej. Wartość szac. z przynależ. 
17.987 zl. Najniższa oferta 8.993 zł. 50 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na­
stąpi. Sąd okręgowy w Tarnowie jako sąd 
hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego. Wezwanie wierz-ycieli h ipo­
tecznych, dalej wierzycieli, których preten. 
Sjc powstały z ty tu łu  udzielenia kredytu 
lub  oparte są na zapisie kaucyjnym, wre­
szcie organów publicznych, wymierzają­
cych podatki i dan iny  publiczne, akta 
oraz pro tokół oszacowania można oglądać 
w Sądzie grodzkim w Tarnowie od dnia 
1 listopada 1934 w godzinach urzędowych. 

Komornik Sądu G rodzkiego Rewiru I. 
Tarnów, 27 września 1934. 4992K

IV. Km. 471/34. Strona zobowią zana, 
Zofja W rońska z Bydgoszczy. Edykt licy. 
tacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie­
rzytelności. N a  wniosek strony egzekwu­
jącej Leona Sternberga w Krakowie odbę. 
dzie się dnia 21 listopada 1934 o godz.
1 l*tej przedpol. w biurze N r. 84 II. p. 
Sądu grodzkiego w Tarnowie na zasadzie 
juz zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności: Ks. gr. Strusina. 
Whl. 1/4 część 1242. Oznaczenie realności, 
p„rcela budow lana  Lk. 9330 o powierzchni 
495 m kw., na której stoi dom mieszkalny | 
1-piętrowy m urowany z urządzeniem elek* 
trycznem i wodociągowem u zbiegu ulic 
Klikowskiej i Grottgera. Wartość szacun­
kowa z przynależn. 15.000 zł. Najniższa 
oferta 7.500 zl. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Sąd okręgowy w Tar 
nowie jako sąd hipoteczny zanotuie wy* 
znaczenie terminu licytacyjnego. Wezwa­
nie wierzycieli hipotecznych, dalej wierzy’ 
cieli, k tórych pretensje powstały z ty tułu 
udzielenia k redytu  lub  oparte są na zapt* 
sic kaucyjnym, wreszcie organów publicz* 
nych, wymierzających podatk i i daniny 
publiczne, akta oraz pro tokó ł oszacowania 
można oglądać od dnia 1 listopada 1934 
codziennie w godzinach urzędowych w 
Sądzie grodzkim w Tarnowie.

Komornik  Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
Tarnów, 27 września 1934. 4991K

 ̂ Km. 222/54. Obwieszczenie o licytacji, 
Komornik Sądu grodzkiego w Ustrzykach 
dolnych, Stanisław Leszczyński, urzędują ,  
cy w Ustrzykach dolnych, zawiadamia, żc 
w sprawie egz. Krakowskiego Towarzy. 
stwa Ubezpieczeń „Tlorjanka" S. A. w 
Krakowie, przeciw Firmie „Lignum" Fa- 
bryki w yrobów  drzewnych w Ustrzykach 
dolnych odbędzie się dnia 26 października 
1934 o godzinie 10*tej p rzed  południem 
licytacja następujących ruchomości: 1 o.
b raz Aksentowicza, typ ludow y „główka' 
w ramach złotych, 1 obraz StacKiewicza 
„główka" w złotych ramach, 1 obraz Hoff.  
mana Ladimira „główka" w złotych ra ­
mach, 1 obraz Scotta „motyw z Kairu" w 
ramach czarnych, 1 obraz Richtez-Janow* 
ska „główka" w czarnych ramach, 1 kasa 
ogniotrwała średniej wielkości. Ruchomo, 
ści powyższe oszacowano na kwotę t>90 zl. 
Sprzedaż nastąpi w pól godziny po ozna­
czonym czasie. 4985K

Km. 1067/35. Wierzyciel: Powsz. Bank 
Związk. Dłużnicy: Zbigniew Kierski i to w, 
Obwieszczenie. Dnia 24 października 1934 
o godz. 10*tej w' O stobużu  ad Uhnów  
sprzedane zostaną przez publiczną licyta* 
cję następujące ruchomości: 2 kredensc
orzechowe, 1S krzeseł skórą krytych, 1 gar 
nitur salonowy mahoniowy, 1 kanapa, 1 
fotele, 4 krzesła jedwabiem kryte, 1 gar­
n itur k lubow y składający się z 1 kanapy,
2 fotelów, 1 dyw anu perskiego ,5x4 m o 
łącznej wartości szacunkowej 3500 zł. Po. 
wyższe ruchomości można oglądać w cza' 
sic wyżej oznaczonym na miejscu sprze. 
dąży.

Komornik Sądu Grodzkiego.
U hnów , 3 października 1934. 49S6K

Km. 4S9/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości.  Komornik  Sądu grodzkie, 
go w Otynji Emil Wild na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje  do  publicznej wia, 
domości,  że dnia 13 listopada 1934 r. o 
godz. 12 w Sądzie grodzkim w Otynji od, 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dlużniczki Lei Dul. 
berg nieruchomości 3/176 części wykaz 
hip. L. 7 i 1558 ks. gr. gm. kat. Otynja 
składającej się z parceli bud. lkat. 50/2 i 
51/1 o obszarze 249 m. oraz pbud. lkat. 
15/1 położonej w Otynji w 3/88 częściach 
o obszarze 212 m., na którym stoi 2 domy 
parterow e i szopa. Nieruchomość cszaco- 
wana została na sumę 213 zł. 60 gr., cena 
zaś wywołania wynosi 107 zł. 30 gr. Przy* 
stępujący do  przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojmię w kwocie 21 zł. 36 gr. Rę­
kojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź ksią* 
żeczkach w kładkowych instytucyj,  w k tó ­
rych wolno umieszczać fundusze małole­
tnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne o ile do ­
datkowem publicznem obwieszczeniem nic 
będą podane do wiadomości warunki o d ­
mienne. P raw a, osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia  wła 
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby  te przed rozpoczęciem prze* 
targu nie złożą dow odu, że wniosły po* 
w ództw o o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po ­
stanowienie właściwego Sądu nakazujące

zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8*ej do  ł8**ej, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie grodzkim w Otynji .

Komornik  Sądu Grodzkiego.
Otynja, 5 października 1934. 4973K

Km. 499/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Niemirowie, urzędu** 
jący w Niemirowie przy ul. Magierowskie] 
po d  Nr. 31 na zasadzie art. 679 kpc. o b ­
wieszcza, że w dniu 13 listopada 1934 r 
od godziny 9 rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Niemirowie odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nierucho* 
mości, składającej się z parceli budowla* 
nej wraz z ogrodem warzywnym, dom u 
kamiennego w dobrym  stanie, 1/32 morga 
gruntu  obecnie ogród warzywny, stodoły  
wraz z komórką, 3/4 morga gruntu  w ni* 
wie „Jawornik", 1 i 1/2 morga grun tu  w 
niwie „Łużki", położonej w Magierowic 
powiecie Rawa Ruska województwie lwów 
skiem, obejmującej powierzchni ogólnie 
około  2 i 1/2 morga, która stanowi wlas« 
ność Piotra Skwarczyńskiego, A n ny  Skwar 
czyńskiej i Jana Skwarczyńskiego w Ma* 
gierowie. Nieruchomość ta niema urządzo* 
nej księgi hipotecznej. Powyższa n ierucho’ 
mość została oszacowana na sumę zl. 9.S70 
zł. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
w ywołania tj. od kw oty  zł. 7.402 zl. 50 gr. 
Licytant przystępujący do przetargu powi- 
nien złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwo 
cie zl. 987 zl. albo w takich papierach war 
tościow-ych bądź książeczkach wkładko* 
wych, instytucji,  w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich i że papiery  
wartościowe przyjęte będą w- wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą  
zachowane ustawowe warunki licytacyjna 
o ile dodatkow em publicznem obwieszczę* 
niem nie będą  podane  d o  wiadomości w a­
runki odmienne; że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą* 
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę, 
ciem przetargu nic złożą dow odu, że wnio, 
sly pow ództw o o zwolnienie nieruchomo, 
ści lub jej części od  egzekucji 1 że uzy. 
skaty postanowienie właściwego Sądu, na- 
kazujące zawieszenie egzekucji; że w ciąga* 
ostatnich 2*ch tygodni przed licytacją w o l­
no  oglądać nieruchomość w  dni powsze, 
dnie od godziny 8*ej do 1 S*ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze, 
glądać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Niemirów, 29 września 1934. 4913K

XI. Km. 1974/34. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo­
wie Rewiru XI. obwieszcza, że w dniu 11 
października 1934 r. o godz. 9 i 9.30 odbę,  
dzie się egzekucyjna sprzedaż przez licyta, 
cję publiczną ruchomości,  należących do 
dłużnika w jego mieszkaniu we Lwowie 
przy ul. Batorego 34 (godz. 9) i Kubali 3 
(godz. 9.30) składających się z sprzętów 
domowych i kosztowności,  oszacowanych 
na łączną sumę, które można oglądać w 
miejscu sprzedaży w dniu licytacji w czasie 
wyżej oznaczonym. 5001K

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru XI.

Lwów, 11 września 1934.

U Z N A N IE  Z A  ZM A R ŁEG O .
T. 117/34/4. N estor Seniw urodzony  1S97 

r. w  Wulce Mazowieckiej, jako żołnierz ua 
kraiński zaginął na froncie polsko-ukraiń­
skim w r. 1918 kolo Rawy Ruskiej. Celem 
uznania go za zmarłego wzywa się, aby do 
roku  od dnia ogłoszenia zgłosił się lub u« 
dzielono wiadomości o nim Sądowi. 4966 

Sąd Okręgowy.
W et Lwowie, dnia 24 sierpnia 1934.

T. 122/34. Iwan Maldryk, u rodzony  w 
1S95 r. Zamek ad Rawa Ruska, wyjechał 
do Rosji. Celem uznania go za zn.arlego 
wzywa się aby do roku od dnia ogłoszenia 
zgłosi! się lub  udzielono wiadomości o 
nim Sądowi. 4965

Sąd Okręgowy.
W e Lwowie, dnia 3 września 1934.

T. 47/33. Józef Wiącek, syn Szymona i 
M arjanny, u rod zon y  11 stycznia 1889 w 
Trześni i tam ostatnio zamieszkały, na kil­
ka lat przed wojną światową wyruszył w 
poszukiwaniu za pracą w świat i od tego 
czasu niema o nim żadnej wiadomości. 
W drażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się, aby zawiadomio, 
no  Sąd o zaginionym do jednego roku. 

Sąd Okręgowy*.
W  Rzeszowie, 5 kwietnia 1934. 4971

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

SA R A  SA LO M EA  G O L D B E R G  unie
ważnia zgubiony wykorzystany paszport 
zagraniczny, wystawiony przez Starostwo 
Grodzkie  we Lwowie w dniu  5 lipca 1934 
r BPb4/6l3/34. 5007

^ K O W A L S K I M /  »
S IE  U P O B C Z V W V C H

BCilACH 
GŁOWY

K O M i C C Z n i e  z t  Z N A K i e  

• S E R C E  W  P IE R Ś C IE N IU



6 G A Z E T A  LW O W SK A  nr. 240 z dnia 10. października.

OBWIESZCZENIE 0 LICYTACJI.
D y rek c ja  A k c y jn e g o  B a n k u  H ipotecznego  w e  L w o w ie ,  pl. H a l ick i  15#
o p ie ra ją c  si«j n a  r o z p o r z ą d z e n iu  P r e z y d e n ta  R zp lte j  Z 27 p a ź d z ie rn iK a  1932 N r . 94* poz. 812 Dz. U. R. P.

o g ła s z a  n in ie jszem , że :
1) celem ściągnięcia zaległości i innych należności z długoterminowych pożyczek hipotecznych pr/.ez Bank wydanych, odbędą się w  obecności delegata Dyrekcii licytacje 

publiczne niżej podanych nieruchomości;
2) licytacje odbędą się przed notariuszem, p. Kazimierzem Sokołem w jego kancelarji we Lwowie, przy pl. Mariackim 10 w niżej oznaczonych terminach;
3) podstawą licytacji będą warunki licytacyjne, ustanowione rozporządzeniem Prezydenta Rzeczyposoolitei z 27/X. 1932 Nr. 94, poz. 812 Dz. U. R. P ;
4) prawa osób trzecich nie będą nrzes-kodą licytacji i nabywca uzyska prawo własności, o ile te osoby najpóźniej na licytacji, a przed wezwaniem do czynienia postąsitii 

nie wykaża, że wniosły pozew o zwolnienie całej nieruchomości lub iei części od egzekucji i że uzyskały zawieszenie postępowania egzekucyjnego;
5) akty postępowania egzekucyjnego można przeglądać w Akcyinym Banku Hipotecznym we Lwowie, plac Halicki 15, codziennie z wyjatKiem n edziel i świąt w godzinach 

od 9-tej do 13-tej. zaś w ostatnich trzech dniach przed terminem licytacyjnym w kancelarii wyżej wymienionego notarjusza w godzinach urzędowych;
6) zamierzający licytować mogą w ciągu ostatnich siedmiu dni przed licytacją ogladać nieruchomości codziennie od godziny 8-mej do 18 tej, z wyjątkiem niedz el i świąt.
7) w razie niedojścia do skutku sprzedaży dla braku licytantów, druga i ostatnia sprzedaż od zniżonego szacunku odbędzie się "bez powtórnego zawiadomienia, nie wcześniej 

jednak, jak po upływie dwóch miesięcy od dnia pierwszej licytacii.

L. poz.
hip.

Przeznaczenie gospodarcze
nieruchomości

Miejsce położenia 
nieruchomości

( g m i n a  k a t a s t r a l n a )
Nazwisko dłużnika: L. wykazu hipot. oraz miejsce prze­

chowania księgi gruntowej
Cena

wywołania

zt.

Wyso­
kość

rękojmi
zt.

Termin
licytacji

K 549
1) oficyna jednopiętrowa
2) oficyna parterowa
3) stajnia
4) szopa drewniana

Lwów 
Franciszkańska 11 Jan Stankiewicz 74 dz !V. ks. gr. gm. kat. m. Lwo­

wa, Sąd Okręgowy we Lwowie 97.398-— 8.750
19 listopada 

1934 
godz. 10

K 542 dwufrontowa parcela budo­
wlana o powierzchni 611 m !

Kałusz 
Rynek nr. 10

1 Chawa Hiibschman
2 Salomon Zarwanitzer
3 Olga z Zarwanitzerów Giattsiein
4 Gizela z Zarwanitzerów SilDerdrath
5 Bernard Zarwanitzer
6 Mechei Bittkower
7 Chąja Bittkower
8  Majer Halpern
9 Beila z Hónigów Halpern

3009 ks. gr. gm. kat. Katusz, Sąd 
grodzki w Kałuszu 12.831-— 3.3C0

•

19 listopada 
1934 

godz. 10"30

B 5 dwupiętrowa kamienica czyn­
szowa ze skrzydłem

Lwów 
Chodorowskiego 10 Salomon Piepes 1351 dz 1. ks. gr. gm. kat. m. Lwo­

wa, Sąd Okręgowy we Lwowie 111.241-— 9.500 19 listopada 1934 
godz. 11

fla 224 jednopiętrowa willa trzyfron- 
towa

Lwów 
ul. Issakowicza 11 
z wejściem od ul. 

Strzaia 9

1 Kazimierz Czapelski
2 Stanisław Czapelski

2201 /I. dz. ks. gr. gm. kat. m. Lwo­
wa, Sąd Okręgowy we Lwowie 137.466-— 5.100

19 listopada 
1934 

godz. 1L30

Bb 30 majętność ziemska Modlnica 
pow. Kraków

Spadkobiercy ś. p. fldama Stanisła­
wa Józefa 3 im. Konopki; Malwina 
z Czermińskich Konopka, fldam 
Konopka, Marja Konopkówria, Sta­
nisław Konopka, Wojciech Konop­
ka, Mikołaj Konopka i mało'etni: 
Jan, flnna, Piotr, Jadwiga i Kata­
rzyna Konopkowie.

278 ks. gr. dla więksr. pos. Sądu 
Okręgowego w Krakowie 775.862 — 95854

21 listopada 
1934 

godz. 10

K 1456 jednopiętrowa kamienica 
czynszowa i oficyny parter. Dukla — rynek Leizor Schneebaum

Liba z Rosenthalów Schneebaumowa

284 zniszczonej księgi gruntowej 
gm, kat Dukla obejmujący parcele 
budowlane llkat. 295 i 165, Sąd 

grodzki w Dukli
36.813 — 3.000

21 listopada 
1934 

godz. 10'3

K 62 
Kw 30

dwupiętrowa kamienica czyn­
szowa

Lwów 
ul. Jakóba Her­

mana 2
flnna Fruchs
Marja Paulina 2 im. Diener

775 dz. III. ks. gr. gm. kat. m. Lwo­
wa, Sąd Okręgowy we Lwowie 77.910 — 7.000

21 listopada 
1934 

godz. 11

K 665 nieruchomość miejska Lwów
ul. Sieniawska 17

małoletni Mina Stachel i Henryk 
Stachel — tudzież Alfred Karol 
FrSnkel, Gusta Słachel, Ignacy Ja- 
kób Frankel

380 dz. HI. ks. gr. gm. kat. m. Lwo­
wa, Sąd Okręgowy we Lwowie 27 .300-- 4.000

23 listopada 
1934 

godz. 10

L 51
budynek dwupiętrowy muro­
wany i oficyna parterowa 
murowana

Lwów 
ul. Miodowa 5

1 Chana Perlą Schlumper
2 Beila z Frommerów Schlumperowa
3 Izak Frommer
4 Frymcia z Frommerów Spindel
5 Rachela Lea z FrommerOw Par- 

nasowa (vel Parnesowa)

1821 dz. II. ks. gr. gm. kat. m. Lwo­
wa, Sąd Okręgowy we Lwowie 63.252'— 5.000

23 listopada 
1934 

godz. 10'30

fla 18 trzypiętrowa kamienica czyn­
szowa

Lwów 
ul. Gródecka 42 
i Kasztelańska 2

1 Izrael Ehrlich
2 Salomon Buchstab
3 Malwina Buchstab

20'1 dz. II. ks. gr. gm. kat. m. Lwo­
wa, Sąd Okręgowy we Lwowie 207.451 • — 33.100

23 listopada 
1934 

godz. 11

fla 122

1) parterowy budynek fronto­
wy, murowany, mieszkalny

2) oficyna mieszkalna muro­
wana

3 i 4) dw'e oficyny mieszkal­
ne drewniane

5) stajnia z wozownią i maga­
zynem na siano

6) wozownia z mieszkaniem  
stróża

7) stodoła drewniana
8) komórki i klozety

Stanisławów 
ul. Belwederska 42

1 Dawid Beer 2 im. Schrager
2 Regina Schrager ur. Drucker
3 małoletnia flnna Hausman
4 małoletnia Czarna Hausman

376 ks. gr. gm. kat. Stanisławów, 
Sąd Okręgowy w Stanisławowie 67.655-- 6.000

23 listopada 
1934 

godz. 1130

fla 114
dwa jednopiętrowe budynki 

murowane, przeznaczone na 
letnisko dla gości sezono­
wych

* Krynica-Zdrój 
ul. Marszalka Pił­
sudskiego (daw­
niej flleja Lipowa) 
za stadjonem ho­

kejowym

1 Freidla z Voglów Bodnerowa
2 Jakób Majer 2 im. Bodner

a) whl. 416 starej wzgl. whl. 189 
nowej księgi gruntowej gm. Kry­

nica-Zdrój
b) whl 555 starej wzgl. 188 nowej 
księgi grunt, tej samej gminy, Sąd

grodzki w Muszynie

ad a) 115.120 — 

ad b) 46 434 —
17.750

26 listopada 
1934 

godz. 10

K 923 parterowy dom mieszkalny  
murowany

brody 
u! Ka lira 35

Hersch Wolf 2 im. Dodel 
Lina Dodel

106 ks. gr. gm. kat. Brody, Sąd 
grodzki w Brodach 11.471-— 600 26 listopada 1934 

godz. 10 30

M 69 
Mw 11

gospodarstwo rolne i leśne 
(majętność ziemska) Podhorodce Jan Andrzej Michał 3 im. Bońusie-  

wicz wzgl. jego masa konkursowa
234 ks. gr. dla w ększych posiadło­

ści Sądu Okręgowego w Stryju 278.400 — 67.000 26 listopada 1934 
godz. 11

N 54 majętność ziemska (gospo­
darstwo rolne)

Krzyweńkie
Oparszczyzna

Wasylków
Wiktor Makowiecki

2 5 ) ks. arunt. dla większych po- 
24 > siadłości Sądu Ok>ęgowego w 
48 J Czortkowie

1,173.496 — 21.000
26 listopada 

1934 
godz. 11-30

B 95 trzypiętrowa kamienica 
(przedsiębiorstwo hotelowe)

Lwów 
ul. Krakowska 9

Berta Friedmann 
Fryderyka Mehr

52 śrdm. gm. m. Lwowa, Sąd Okrę­
gowy we Lwowie 487.520 — 14.000 28 listopada 1934 

godz. 1 0

N 40 a) gospodarstwo rolne i leśne
b) gospodarstwo rolne i leśne

a) Średnia Wieś 
b) Bachlowa

Kamilla z Riegerów Sołowijowa, 
Włodzimierz Sołowij 
Tadeusz Sołowij

a) 211 ks. gr. dta większych posia­
dłości Sądu Okręgowego w Sanoku
b) 238 ks. gr. dla większych posia­
dłości Sądu Okręgowego w Sanoku

ad a) 895.715-— 

ad b) 156.260-— 77.200
28 listopapa 

1934 
godz. 1030

K 754
dom parterowy murowany i 

domek jednopiętrowy drew 
niany (mieszkania i fabryka 
wody sodowej)

Bohorodczany 
przy t. zw trakcie 
nadwórniańskim

Samuel Kern
Selig Wuhrman false Kern 
Chana Wuhrman false Kern 
Mojżesz Wuhrman faise Kern

543 zniszczonej księgi gruntowej gm. 
Bohorodczany. a obejmujący pa c. 
bud. 1. kat. 198/3 i parc. grunt. 1. 
kat. 114/2, Sąd grodzki w Bohorod- 

czanach

14.935- — 2.250
28 listopada 

1934 
godz. 11

K 1384 
Kw 317

a) budynek mieszkalny jedno­
piętrowy i budynek gosp o ­
darczy

b) budynek jednopiętrowy mie­
szkalny (niewykończony)

Nagórzanka 
przy ulicy kolejo­
wej obok grdnicy 

Buczacza

a) Józefa  Zerzoń
b) Dawid Blum i Gizela Stelzer Blum

a) parcela bud. 1. kat. 55/1 zniszczo­
nej ks. gr. gm. Nagórzanka

b) parc. bud. 1. kat. 55/2 zniszczo­
nej ks. gr. gm. Nagórzanka, Sąd

grodzki w Buczaczu

ad a) 25.011-60 

ad b) 5.398 60 4.100
28 listopada 

1934 
godz. 11-30

K 764
dom parterowy mieszkalny z 
budynkami gospodarczymi 
i ogrodem

Sambor  
ul. Powtórnia Wawrzyniec Byrka syn Jana 546 ks. gr. gm. kat. Sambor-Powtór- 

nia. Sąd Okręgowy w Samborze 21.000 — 1.700
30 listopada 

1934 
godz. 10

A k c y jn y  B a n k H ip o te czn y.
Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński. Redaktor odpowiedzialny E. Kozłowski. Z drukami „Słowa Polskiego“ Lwów,ul. Zimorowkza 15.


